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Granica PTfawScc 2 F?a»c!ą nienaruszalna
U roczyste podpisanie deklaracji francusko - niemieckiej

Jest
PARYŻ (PAT). W czoraj o godz. 

15.45 podpisano deklarację francus- 
ko-niem iecką.

PAR i  ż , (PAT). —  Agencja Hava 
sa donosi: deklaracja francusko-nie- 
m iecka brzm i:

Gcorgcs B onnet, m inister spraw  
zagranicznych R epubliki F rancuskiej 
oraz Joachim  von Ribbentrop, m in i
ster spraw  ‘ zagran iezn jch  R zeszy, 
działając w im ieniu  i z polecenia  
sw ych rzą a o si, ustalili w w yn ik a ieh  
spotkania  w Paryżu w dn. 6 grudnia  
1938 r. eo następuje:

1) Rządy francuski i n iem iecki cal 
kow icie podzielają przekonanie, że 
stosunki pokojow e ich  dobrego sąsic  
dztwa pom iędzy Francją i N iem ca
m i stanow ią jeden z istotnych  elem en  
tów  konsolidacji sytuacji europej
sk iej oraz utrzym ania pokoju pow sze  
chncgo. Oba rządy w  konsekw encji 
dołożą w szelk ich  w ysiłków , aby za
pew nić rozw ój stosunków  pom iędzy  
ich krajam i w  tym  duchu.

2) Oba rządy stw ierdzają, iż po
m iędzy ich krajam i n ic pozostało  żad 
ncj będącej w  zaw ieszeniu  kw estii 
natury terytorialnej i uroczyście uzna 
ją jako ostateczną granicę pom iędzy  
icli krajam i taką, jaka jest onecnie  
w ytyczona.

3) Oba rządy są zdecydow ane z 
zastrzeżeniem  dla stosunków  specjał 
nyeh . łączących ich z trzecim i m o 
carstw am i, u trzym yw ać ze sobą kon  
takt w e w szystk ich  spraw ach, interc

D e m o n s t r a c i e
w  tr&aip»9tfz3e

BERLIN (Pat). Niemieckie Biuro Infor 
macyjne donosi z Kłajpedy, ii wczoraj w 
południe grupa złoiona z około 50 stu
dentów Litewskiego Instytutu Pedagogicz 
nego zorganizowała demonstrację.

Manifestanci udali się na ulicę Dwor
cową, gazie zerwali transparent wyborczy 
N!emtów kłajpedzkich i wznosili okrzyki 
pFzeciwko Niemcom kłajpedzkim. Policja 
krajowa rozproszyła demonstrantów, za
trzymują* trzech studentów.

W międzyczasie przed gmachem Insfy 
łutu zehrała się nowa grupa, która zajęła 
wobec pizedstawiciełi policji wrogą po
stawę. Dopiero po nadejściu silniejszego 
oddziału policji demonstranci zostali wy
parci i spokój przywrócono.

Trzej zatrzymani studenci, którzy brali 
udział w zniszczeniu transparentu, osadzę 
ni zostali w areszcie.

Ofiara antagonizmów kłaipeds ĉh
KOW NO (Pal). A gencja „Elta" 

kom unikuje: W  zw iązku  ze  zgonem  
litew sk iego  robotnika Janusysa, który  
w czoraj zm arł z odn iesionych  ran w 
Szpitalu w  Kłajpedzie donoszą iż Ja- 
nusys został napadnięty przez grupę 
m łodzieży n iem ieckiej. P olicja  auto
nom iczna aresztow ała dw óch napast
n ików .

sująeych oba kraje i dokonyw ać wza 
jeiiiiiej konsultacji w  w ypadku, gdy
by dalszy rozw ój tych spraw  m ógł 
spow odow ać trudności m iędzynaro
dowe. W  tej m yśli reprezentanci! obu 
rządów podpisali n in iejszą d ek la iac  
ję, która n iezw łoczn ie w chodzi w  
życie.

Sporządzono dwa egzem plarze w 
języku francuskim i i n iem ieckim .

Paryż, dnia 6 grudnia 1938 r.
P odpisali : GEGRGES BONNET

i JOACHIM VON RIBBENTROP.

Zamku
Pan Prezydeni

obecności
WARSZAWA. (PAT).

Rzplitej przyjął wczoraj 
P. M arszalka Śm igłego Rydza: p. prezesa 
Rady Ministrów gen. Sławoja Składkow- 
skiego i p. w iceprem iera inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego, którzy reterowali o b ie
żących pracach rządu.

WARSZAWA, (PAT). P a n  P rezy 
dent Rzpiitej p rzy ją ł  w czoraj na 
herbacie now opow ołanych  przez nie
go senatorów.

P. P e?vl£nt:
na pw.zzślkę dla biednych 

ozieci
WARSZAWA, (PAT). P. Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął delegację  ogól
nopolskiego O byw atelskiego Komitetu 
Pomocy Z m ow ej Bezrobotnym w oso
bach: p. ministra Mariana K ofciałkow^e- 
go, przew odniczącego N aczelnego Ko
mitetu W ykonaw czego i b ministra Ka
zimierza Tyszki, * przew odniczącego ko
misji zbiórek publicznych i przeznaczył 
5.000 zł na gw iazdkę dla dzieci bezro
botnych.

Sw Fml^dfi
WARSZAWA (Pat). W  dniu święta 

narodow ego Finlandii Pan Prezydent RP 
wystosował do  prezydenta Republiki Fin- 
landl1 Kyesti Kallie telegram  gratulacyjny,

„Tczew" zatonął
GDYNIA, (PAT). W czoraj o godz, 

20.15 zatonął w  porcie gdańskim  sta
tek , Żeglugi P o lsk iej44 „T czew 44 o po 
jeinnośei 1.020 ton.

K atastrofa nastąpiła p od izas ła 
dow ania staku . W  czasie katastro ly  
zginął palacz i m echanik.

Przyczynę w ypadku ustali rozpra 
wa przed sądem  m orskim  w Gdań
sku.

Ut ĉH ahywa+ttistwe
HAGA, (PAT). Z Hiszpanii powróciło 

w związku z decyzią komitetu nieinter
wencji 118 ochotników holenderskich 
Podczas przekroczenia granicy policja ho 
lenderska dokonała szczegółowej rewizii 
I odebra ła  im dokum enty. W szysry zo
stali pozbaw ieni obywatelstwa holender- 
vk ego , o którego przew rócenie b ęd ą  się 
mogli ubiegać.

Dyrektor El ty w Polsce
W dniu 6 bm . o gudz. 1J,43 przy

był do W ilna w  drodze do W arszaw y  
dyrektor L itew sk iej Agencji T elegra
ficznej (Elta) dr. Pranas D ailide z 
m ałżonką. Na dw orcu w  im ieniu  Pols 
klej Agencji T elegraficznej pow itał 
dvr. D ailidę k ierow nik  oddziału PAT 
w W ilnie. Państw u D ailide tow arzy
szy  w podróży z K ow na do W arsza
w y przedstaw iciel PAT w Kownie red 
Drobnik.

W  czasie eztf rogodzinnego poby
tu w W iln ie, który nosił charakter pry 
w atny dyr D ailide z łożył kw iaty  na

grobie sw ego brata na cm entarzu Ros 
sa oraz zw iedził m iasto, Po spożyciu  
śniadania o godz. 16.08 państw o D ai
lide udali się w  dalszą podróż do W ar 
szaw y.

W  LRSZAW4 (Pat). W czoraj w ie 
ezorem  przj był do W arszaw y dyrek
tor L itew sk iej Agencji T elegraficznej 
(Elta) p. Pr. D ailide, pow itany na 
dworcu przez dyrektora naczelnego  
PAT p. M ieczysław a O barskicgo.

Dyr. D ailide zabaw i w  W arszaw ie  
dwa dni i będzie gościem  dyrektora  
naczelnego P.A .T.

PARYŻ (Pat). W wyniku rozm ów  
fran cu sk o -n iem ieck ich  o godz. 18.25 
m in is te r  B onne t  odczy ta ł  opub likow a 
ny w jęz. f r a n c u sk im  i n iem ieck im  
k o m u n ik a t  na s tęp u jące j  treści:

W izyta m inistra spraw  zagranicz
nych R zeszy w  Paryżu w  dn. 0 grud 
m it dała sposobność do wzerokiej wy  
m iany poglądów  francusko-niem iec- 
kieh . W  czasie rozmów- p rz e p ro w a 
dzonych  pom iędzy  min. von Ribben- 
tiropem i min. Bonnet, zb ad an o  głów 
ne zagad n ien ia  eu rope jsk ie ,  a szcze
góln ie  zagadn ien ia ,  do tyczące  bezp o 
średnio  s to su n k p w  p o l i tycznych  i gos 
po d a rczy ch  nom iędzy F r a n c ią  a Rze 
sza N iem iecką, Z aró w n o  jed n a  STona 
jak  i d ru g a  uzna ły , że rozw ój s to s u n 
ków pom iędzy  o Im k ra ja m i ,  o p a r ty  o 
zasadę fo rm a ln eg o  u z n a n ia  w z a je m 
nych gran ic , pos łuży  t r e  ty lko  in te re 
som w so ó tn y m  obu k ra jó w .  lecz s ta 
nowić b ed z :e zasadniczy  w kład  w 
dzieło u t rz y m a n ia  p o k o ju  W  tej te i  
nadziei min strowh- so raw  zjąeranicr 
nych  F ran c j i  i Niemiec podnisa li  dek 
larac ję ,  k tó ra ,  czyniąc w szelkie  zas
trzeżeniu, tyczące s to su n k ó w  obu  rz ą 
dów 7 p a ń s tw a m i trzec im i, da je  w y 
raz ich woli p o k o jo w e j  w snó ło raey  
we w z a ie m n y m  poszan o w an iu ,  r o 
biąc ten snosób  zn aczn y  -krok w 
k ie ru n k u  ouolnesro usnoikoicnia.

NIEMCY NTF W YSUWA? Y P O D  
CZAS ROKOW AŃ t*"V«*CZEN KO

LONIA ENYCH.
PARYŻ (Pat). Agencja Havasa w zwią 

zku z deklarację francusko-nienrecKą 
przypomina, że idea tej deklaracji zrodzi 
ła się w czasie spotkania ambasadora 
Francois Poncef z kanclerzem Hitlerem w 
Berchtesgaden w połowie października 
roku bież.

Gabinet londyński udzielił projektowi 
.emu pełnej aprobaty i zachęcał rząd tren 
cuski do zbliżenia i pacyfikacji stosunków 
trarcusko-niemieckich.

Władze francuskie podkreślała, iż ro
kowania prowadzone były bez trudności, 
w atmoiferze szczerości i całkowitej lojal 
ności zarówno z jednej jak i z drugiej 
sbony. W żadnym momencie rokowań nTe 
poruszano sprawy roszczeń kolonialnych 
Niemiec.

P. ks. arcybiskup 
T ^ d o r  • w i c z

Podobizna ś. p. ks. M etropolity Józefa 
Teofila Teodorow icza, arcybiskupa -Iwow- 
slcego, obrząd  :u orm iańsko-katolickiego, 
który zmarł we Lwowie w dniu 4 grudnia,

N a b o f r H w o  szę §. p. 
prof. 6  X W B 1( V f l - « f0

BUKARESZT, (PAT). W czoraj odbyło  
się w Bukareszcie nabożeństw o żałobne 
za duszą ś. p. piof Unlw. Jagiellońskie
go Sterana GIixe!li. Na nabożeństw ie by
li obecni m. in. przyjaciele rumuńscy zmar 
łeg o , który byt lektorem języka polskiego 
na uniwersytecie bukareszteńskim oraz 
organ zatorem i dyrektorem  Instytutu Kul 
fury Polskiej w Bukareszcie.

&  m t + f  f i a  £ D 3 & ] , n  a

PARYŻ (Pał). Komisja Finansowa Izby 
Depu,owa,nyeh rozpatrywała budżet woj 
ny i obrony zamorskich posiadłości Fran
cji.

D epartam ent wojny zażadał następują 
cycn ked /fów : d!a metropolii 5.796 m:ln. 
franków, dla terytoriów  zamorskich 1.857 
miln. fr., na rachunek inwesfycyj 10 552 
m :ln. fr —  razem 18.202 miln. fr. Sprawo
zdawca zaznaczył, że 8.200 miln. fr. prze
znaczonych t ę d z ;e na obronę bierna.

Żądane przez rząd kredyry będą uch 
walone przez komisję z nieznacznymi 
zmianami.

Dalsze demonstracje 
nr/edwfrancuskie we Włoszech

RŻYm , (PAT). Wczoraj przed połud
niem odbyły się tu manifestacje antyfran
cuskie. Kilkutysięczny pochód młodzieży 
udał się na plac Wenecki, aby zgotować 
owację na cześć Mussolintogo Wołano 
chóralnie: „chcemy Tunisu".

Szef rzędu nie ukazał się na balkonie 
Następnie demonstranci przeszli orzez 

Corso Wiktora Emanuela usiłując doirzeć 
do pałacu Farnese, który jest siedz-bą 
rmbasaJy francuskiei. Dostęp do amba
sady zagrodzony był ze wszystkich stron 
przez policję karabinierów.

Wznoszęc okrzyki „chcemy Tunisu" 
I śpiewając hymny patriotyczne oraz ma
nifestując przeciw Francji, młodzież prze
szła przez główne ulice miasta. Do żad
nych incydentów nie" doszło.

Rzym, (PAT). Około 500 studentów 
Uizędziło demonstrację przed konsulatem 
francusk:m w Genui, wznoszęc okrzyki 
domagające się Tunisu, NFei I Korsyki.

Taka srma demonstracja odbyła się w 
Turynie z udziałem studentów oraz ucz

niów I nauczycieli szkół średnich

Rzesza n e sta:e po stronie Francji
BERLIN, (FAT). Jeden z dzienników  

angielskich doniósł dziś na czołowym 
miejscu, że am basador niemieck w Rzy
mie odw edził wczoraj wieczorem mini
stra Cianc i p rzedstaw i Vnu w imieniu 
Rzeszy krytyczny po g ląd  rządu niem iec
kiego na stanowisko prasy włoskiej wo

bec  Francji.
Jak informują z berlińskich kół poli

tycznych, wizyta ta nie miała miejsca 
i pod-oonej deklaracji am basador Rzeszy 
nie składał. C a łj żalem wiadom ość dzien
nika angietskiego je-sr dowolnym wymy
słem.

Z*błakan,L kule
BUDAPESZT, (PAT). W wyniku ciągłej 

strzelaniny w pasie nagranicznym po cze
skiej stronie zbłąkane kuie wybiły wiele 
szyb na przedmieściach Munkacza.

Terroryści chorwaccy?
f ó e i f e l c i c / e  o

i i e i  • r & € g e n £ € *  J u t l o s l i r u t  r #

W ieczorne gazc-LONDYN (Pat), 
ty podały sensacyjne w iadom ość o 
tym jakoby na żyeie k s. regenta Ju
gosław ii Paw ła terroryści planow ali 
zam ach Odjazdowi jego z Londynu  
rzekom o tow arzyszyły n iezw ykłe za

rządzenia ostrożności, w ydane przez 
Scoiland Yard.

Z oficjalnej strony zaprzeczają je 
dnnk doniesieniu  prasy w ieczornej, 
stw ierdzając, że ks. P aw eł, który przy 
był do L ondynu 21 listopada i m iał

pozostać w  stolicy  W  Brytanii 10 dni 
i tak przedłużył sw ój pobyt i wyjazd  
jego w dniu w czorajszym  nie ma nic 
w spólnego z w iadom ością o m ają
cych się znajdow ać w drodze- do Ang 
lii terrorystach chorw ackich .

W yja d p i lsk ie j  s y p ^ a i y  
b a d u c i c j  do Afryki ś f ( f r o w r j

WARSZAWA, (PAT). W  tych dniach 
opuszcza Polskę wyprawa badaw cza do 
Afryki środkowej, zorganizow ana przez 
Polskie Towarzystwo W ypraw  badaw 
czych. Kierownikiem w ypuw y jest cJr Ed- 
wa 'd Loth, profesorem  Uniwersytetu J. Pił 
sudskiego w W arszawie, zaś w skład wy
prawy w chodzi: dr Tadeusz Bernadzikie- 
wicz, doc di Stanisław Gorzuchowski, 
mgr Tadeusz Pawłowski i dr Tadeusz 
Wiśniewski,

Plan prac wyprawy przew iduje prze
prow adzenie badań  naukowych i gospo 
darczych na łerenie U gandy i Kenyi, p o 
za tym członkow ie grupy alpinistycznej 
wyprawy dokonają szeregu wejść w ta- 
sywie Ruwenzeri (5.119 mtr) (tzw. Góry 
Księżycowe).

Samolot niemecki „Condor" zatonął
w  drodze z  To kio  do Berlina

MANILLA (Pat). Niemiecki samolot 
„Condor", który odbywał lot powrotny z 
Tokio do Berlina, dokonał wczoraj przy
musowego wodowania i zatonął w odleg 
łości 200 mtr. od brzegu w pobliżu Ma
nili! (Filipiny). Załoga i 1 pasażer zostali 
uratowani przez rybaków. *.V akcji ratun
kowej wziął również udział amerykański

wodnosamolot wojskowy.
Samolot osiadł na mieliźnie i p zypusr 

czalnie będzie mógł być wydobyły. Miej 
sce tc znaauje się w pobliżu popularnego 
lotniska „Plaża Zachodzącego Słońca", 
położonego w odległości 21 km od Ma 
rtilll.

Bukowanie kont żydowskich w Gdańsku
GDAŃSK, (PAT). Zablokow ane ostat

nio na Dodstawie okólnika gdańskiej ko- 
nrsji dewizowej konta bankow e Żydów- 
obywateli polskich zostały na skutek in
terwencji ze strony polskiej znow zwol

nione.
G dańska komisja dew izow a w ydała 

nowy okólnik wyjaśniający, ze blokowa
nie kont żydowskich nie dotyczy lydoww 
obywateli polskich.
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W ARSZAW A (Pat). Z .n ic ja ty w y  
m in is t ra  ro ln ic tw a  i re fo rm  ro lnych  
Ju liu sza  P o n ia tow sk iego  odby ła  się 
w c z o ra j  w gm achu  m in is te rs tw a  k o n 
fe ren c ja ,  w k tó re j  wzięli u d z ia ł  zapro  
szen ' posłow ie  i senaforow ie-ro ln icy . 
Podczas  k o n fe ren c j i  m in , P on ia tow s-  
ki wygłosił p rzem ów ien ie ,  w który ni 
w zakończen iu  poweidział:

W sy tuac ji  bież roku  w idzę trzy  
p rzede w szystk im  p rob lem y  w ysuw a 
jące się na p la n  p ierw szy , d o m a g a ją 
ce się szczególniejszego wysiłku.

P ie rw szy  z n ich —  to zagadnienie  
fen ro lnych . W ym aga  ono dz ia łan ia  
iv dw óch  k ie ru n k a c h .  P o  p ierw sze  
dalsze rozszerzen ie  listy tych  a r ty k u  
16w, k tó re  dzięki w łaśc iw ej o rg a n iz a 
cji o b ro tu  k ra io w cg o  i zagran icznego  
będą m ogiv g w a ra n to w a ć  ro ln ikow i 
ren to w n y  zbyt całej ilości w y p ro d u 
k o w an y ch  tow arów

P o w tó re  dążenie  do utrz? m ania  
możliwie znacznej  m a rz y  pom iędzy 
cenam i kii# jo wy mi i św iatów ym i l \c i i  
tow arów , k tó re  zależą w naszej sv tua  
cji p ro d u k c y jn e j  i gospodarcze j  od 
ry n k ó w  św iatow ych,

W  tej dziedzin ie  w ysuw a się na 
p lan  p ie rw szy  inko p rob lem  szczegół 
ni? os try  sp raw a  cen zbożowych.

D rugie  zagadnien ie  naczelne — to 
prob lem  inw estyeyj w rolnictw ie, za 
rów no  na o dc inku  o b ro tu  jak  m e lio 
racji i dz ia łań  o rg an izacy jn y ch  i do 
sta tecznych  śro d k ó w  na to, Ly d o k o 
nać  dalszego k ro k u  w k .e ru n k u  roz
szerzenia zasięgu akcji ośw iatew o-or  
giinizacyjnej na wsi. 
f i E ■— ‘w**

Aresztowania
za  f.ąćsnlep r zy fa tte n ia  fi W ęgier
BUDAPESZT (Pat). W ęgierska A- 

geneja T elegraficzna donosi z  Mun 
kaczui w edług w iadom ości z Kusi 
Podkarpackiej Czesi m asow o aresztu  
ja w szystk ich , którzy podpisali petyc  
ję do władz w ęgierskich  o przyłącze

nie do W ęgier
W śród aresztow anych znajd uje się  

także ludność n iem iecka, która rów 
nież dom agała się  przyłączenia do 
W ęgier.

Emigrat a żydowskiej z Rzeszy
WIEDEŃ, (PAT). W e czwartek wyjeż

dża z W ied-na 3-900 Żydó\v, w wieku po
niżej lal 16, celem odbycia przeszkolenia

rolniczego w Anglii i w H olandu
1.000 żydów  wyjeżdża do Anglii, zaś 

2 000 do  Holandii.

Em iifFac ia  d z ie c i
W IE D F N , (PAT). W czora j wyje- 

! chało z W iodnia  do Holandii i Anglii
600 dzieci żydowskich. N astępny  tran  
sport 500 clziec opuści W iedeń ju tro .

1$‘F  & ł i
BRtST, (PAT). Parowiec niemiecki „ L a  

Piata", który w niedzielę ubiegłą zderzył 
się z greckim statkiem handlowym „Akii" 
przybył do portu w Bresł z 15 rozbitkami.

50 m li. 1f. strat
PARYŻ, IPAT). Dziennik „Le Journal" 

konstatuje, ie  strajk na parowcu „Nor
mandie" naraził transatlantycką linię okrę 
łową francuską na straty w wysokości 20 
miin transów, a ogółem sPaty, poniesio
ne nie tyiko przez linie żeglugowe, ale 
przez kraj, naieży oceniać na 40 milionów
franków.

W i l e ń s k i e  u r c c n y s i i f l iS ć i
M - f e c i a  S a ^ o e b r o n i f  

Litwy i Białorusi
Pod p ro tek to ra tem  Pana  P rezy 

denta  Rzeczypospolitej Prof. Ignacego 
Mościckiego i G enera lnego  In sp e k to ra  
'Sił Zbro jnych  M arszalka  E d w a rd a  
Śmigłego Rydza odbędą  się w dniach 
10 i 11 grudn ia  rb- uroczystości dwu 
dziesfolecia oraz zjazd b. uczestn ików  
Sam oobrony L itw y i Białorusi.

KOMITET HONOROWY:
Pfk Bociański —  w ojew oda wileński, 
Gen, Dąb-Biernacki Stefan —  inspek

tor arm.i,
Ks. Arcybiskup Romuald Jatbrzykow- 

ski —  m etropolita wileński,
Płk Janiszewski Lucjan —  dow oJca 

Obszaru W arow nego Wilno,
Dr Maleszewsk i W iktor —  prezydent- 

m. Wilna,
Ks. Biskup Michalkiewicz Kazimierz — 

sufragao wileński,
G en. br. O lszyia-W ilczyński Józef —  

dow ódca OK III,
Książę Eustachy Sapieha —  b. prezes 

Komitetu Obrony Kresów,
Ks. dr W óycicki A leksander —  rektor 

USB w Wilnie,
G en. broni Żeligowski Lucjan —  poseł 

na Sejm

Program  uroczystości:
Sobota, dnia 10 g-uulnia br.

Godiz. 9.00 — M sza w Bazylice za dusze 
poległych i zm ariy cn  żo łn ie rzy  S am oobrony

E .'L itw y i B iało rusi, ce leb ro w an a  przez J 
Ks. B iskupa K. M ichalk iew icza.

Godz. 10.30 — Pochód  na cm en tarz  R os
sa  i z łożenie  w ieńców  na m auzoleum  M ar
szałka  Józefa  P iłsu d sk ieg o  o raz  na grobach  
żo łn ierz) Sam oobrony ,

Godz. 16.00 — O tw arcie  W ystaw y  parnią 
tek  S am oobrony  L itw y  i B iałorusi w g n n  
chu B ib lio tek i im. W rób lew sk ich  (Zygmun 
low ska  2)

Godz. 20.15 — P rzed staw ien ie  w T ea trze  
M iejskim  na P o h u lan ce  G ałązka ro zm ary  
n u “ Z ygm unta  N ow akow skiego.

ł
N iedziela, d n ia  11 grudnia br.

Godz. 9.00 — Msza św w K aplicy O slro 
b ram sk ie j. ce leb ro w an a  przez ks p r jf ,  dr 
W airria ina  M eyszłowicza.

Godz. 10,30 — O dsłonięcie tab licy  p am ia t 
kow ej na gmaetsu p rzy  ni. Zarzecze 5 a, 
gdziie się m ieścił sz tab  Sam oobrony  L iiw y i 
B iało rusi.

Gosie. 12.00 — U roczysta  a k ad em ia  w 
T ea trze  M iejskim  n.a P o h u lance- Część I — 
Z ugajenle, hołd poległym , przcimówłierfia, 
odczy t p rof. d r  R. M ienickiego, odczyt wi- 
z \l .  E irv  Gnibffio-wcj. Greść If — „R ycer
sk ie j pieśni ślad em " — w izjo scen iczna dra 
L eopolda Pobóg-Ki-eklnowsikiego.

God- 13.45 — Z ebran ie  o rg an izacy jn e  
Z w iązku b. Uoze.slników S-amoobro-ny Lit- 
wy i Biatocu-si w T ea trze  M iejskim  na  P:. 
hu lance.

W eIMe ząrcmsdzen e obywateli m. Wilm& 
w sprawce ucaii cne’ ludnsso po^arpadfiej 
i w s# nej ęraiilcy p o l s K o - w ą g i e r s H I s I

W czw artek, <ln. 8 grudnia w 
św ięto  Matki B oskiej odbędzie się w  
T eatrze na P ohulance, punktualn i?  
o godz. 12 m. 30 w ielk ie zgrom adze
nie obyw ateli W ilna, zorganizow ane  
przez przedstaw icieli w szelk ich  orga- 
nizccyj politycznych W ilna. z n astę
pującym i celam i:

1) Zobrazowanie n iebyw ałego ter
roru. stosow anego do ludności Rusi 
P odkarpackiej. aby uniem ożliw ić  
spełn ien ie jej gorącego pragnienia  
przetoczenia do W ęgier;

2) Podkreślenie doniosłości tej 
woli rów nocześnie dla ludności pod
karpackiej. dla P olski i W esier  oraz 
ogrom u n k b czn ieezeń siw . jakie w iszą  
nad nim i, gdyby cel ten nie Jy l osiąg
nięty;

31 P ow zięcie odpow iednich ener- 
‘‘iezrweti i-ezoloeyf d’a przedstaw ie
nia ich Rządowi Ityccz Polskiej.

*

O D EZW A  K O M ITETU  ORGANI7

OBYW A T E L E  W ILNA 5
Sytuacja jest groźna. W rogow ie

nie śpią. Śpieszm y w szyscy na to zeb  
ranie. N iech w ola W ilna w yrazi się  
z całą m ocą i uowagą.

W  razie ubrzw ładnicnia Polski lia  
południu, zagrożone jest także W ilno!

Za komitet organizacyjny:
Ks. Al, W óycicki, rektor USB;
Fr. Bosso-wski, prof. USB, sekretarz 

T-wa Polsko-W ęgierskiego;
B Jelita Dąbrowski, n ż . rotmistrz 

w st. s.
M. Gliński, inż. radny m. W ilna;
W. G tazek, inż. dyrektor kolei p,, 

prezes Kolejowego LOPP;
Inż. Gnoińs-ki za Stuzbę M łodych 

0 7 N ;
M. Mo-elowski, prof. USB;
T. Nagurski, w iceprezydent m. Wilna;
H. Rek'ć, por. rez., radny m. W ilna;
K. Sku.p, naucz, harcmistrz;
W  Studnicki, dyr Archiwum Państw ;
B,\ Sniech-owski, kapitan, kom endant 

oddz. wil. b Korpusu Zaolziańskiego;
A. Szlachtowski, prezes Rodziny Ko

lejowej;
Tymiński za Związek M łodej Polski;
J. Tyszkiewicz, prezes Wil. Związku 

Oficerów Rezerwy.

Spośród załogi statku „Afcłi" zginęło 
17 osób. W tej liczbie kapitan Varctavas, 
Ir.ż. mechanik Constantinu I jego żona.

Zgon p ôf. Wiihslms Bgmhf»afskśgpi
L W Ó W , (PAT). Z m arł  we Lwo 

wie ś. p. d r  W ilhe lm  B ruchnalsk i, 
emer. i honorow y  p rofesor  historii 
l i teratury  polskiej U niwersytetu  J. K., 
doktór honoris c n n m  U niw . S. R. 
iv W ilnie. W  r. 1938 lau rea t  nagrody 
literackiej m  Lwowa, w la tach  1912—- 
1917 n : 'p rzerw an ie  dziekan wzgl. 
u rzędujący  p rodz iekan  ówczesnego 
wydz. filozoficznego U J. K.

Procesy acbżydowsk e 
w tfii-mczech

BERLIN (Pal). Rozpoczął się tu proces 
przeciwko organizacji żydowskiej, która 
p o d  przewodnictwem  Żyda, b. profesora 
w /ższych niemieckich szkół rozpowszech 
niała przaciwpaństwowy marena! prooa- 
gandow y w postaci pism i płyt gramofo 
nowych.

W  poniedziałek  został skakany za 
zd .a ię  stanu na dożyw otnie więzienie 
i utratę praw obywatelskich przew odni
czący tej organizacji, Żyd Juliusz Philip- 
psoa.

Sejmowa komśiia 
tiudźutow®

W ARSZAW A (Pat). W c z o ra j  po 
p o łu d n iu  se jm ow a ko m is ja  b u d że to 
wa ro z p a t rz y ła  cztery p ro je k ty  ustaw  
o k re d y ta c h  d o d a tkow ych ,  a m ianow i 
cie: k re d y t  diodatkowy w w ysokości 
600 tys. zł. na opiekę nad  em ig ran ta  
mi za gran icą ,  k re d y t  d o d a tk o w y  nu 
zw alczanie  zaraź liw ych  ch o ró b  zwie 
rzęcych  w kw ocie  500 tys. zł. k red y t  
d o d a tk o w y  na zaagażow an ie  u rzędni 
ków  rycza łtow ych  w urzędach  z a g ra 
n icznych  w wysokości 90 tys. zł, i kro 
dyt d oda tkow y  na koszty  w v b o ró w  d °  
Sejm u i S ena tu  w wysokości 1 miln. 
980 tys. zł.

W szystk ie  te p ro je k ty  po dyskusji  
p rzy ję to  bez  zmian.

Poza  tym k o m is ja  us ta l i ła  ka ten  
d a rzy k  p rac  n ad  p re l im in a rzem  b u d 
żetowym. P ra c e  te ro zp o czy n a ją  się 
20 bm . W  diniu ty m  ro z p a trz o n e  tosta  
n ą  bud że ty  P rezy d en ta  R. P., S e jm u  5 
Senatu  i N. I. K.; 21 bm. b tidźeł eme 
ry tu r .  Na ty m  zakończone  zostaną  
p race  kom is j i  p rzed  św iętam i. Po  fe- 
r t a r h  św ią tecznych  p race  kom is ji  roz 
poczn ą  się 11 s tycznia  r. p. i t rw ać  bę 
clą do 7 lu tego włącznie.

Obowiązkowa słutt^ 
w  s itk o w a  na W ęg r^sch

BUDAPESZT, fPAT). Minister obrony na 
rodowej, gon. Bartha przedstaw ił aa  zeb 
raniu stronnictwa rządow ego projekt usta 
wy o przywróceniu obow iązkow ej służby 
wojskowej W zasadzie służba ta trwać ma 
trzy lala. W  prrtdyce jednak sprowadzi 
się w większości rodzajów  w oni do 
dwóch lat. S łużbie wojskowej pod legać 
będą wszyscy W ęgrzy od  18 do  60 roku 
życia.

6 > k i ! 8 m ż * i r j « ? y  ' U t i i

BERN (Pat). Jaik donosi prasa szwajcar 
ska i włoska, projektowana Jest budow a 
autostrady, mającej połączyć W łochy z 
Szwajcarią tunelem  długości ok. 6 km pod  
przełęczą Col Ferrex.

Autostrad? zaczynalaoy się w Cour- 
mayeur koło Aosły na wysokości 1230 
mli w Piemoncie, a kończyłaby się w 
Chalet d e  Eerrex po  stronie szwajcarskiej 
na wysokości 170G mfr. Gościniec len 
skróciłby znacznie od ległość, dzielącą 
Turyn od Bazylei.

Ma a w i a s U f ę  cMa d z i e c i  b e z r o ^ o t n y r h

Minister opieki społecznej Marian Zyndrem Kośc.atkowski w roń kwestacza na 

gw iazdkę dla dizieci L eirobolnych.

Teatr Lutnia

B A L E T
T. Wysockie}

W  p ro g ram ach  w ydrukow ano ; — 
„W ielki FesLival Baletu W arszaw sk ie  
go T ae jan n y  W y sock ie j '1. Pow iedzm y 
spokojnie, że lo był popis a nie ,,.fesh 
val‘ - i szkoły a me „zespołu". To b ę 
dzie jeszcze ba rd zo  uprzejmie.. Żeby 
dać  jak ąś  m ia rę  w yszkolenia technicz 
nego tych dziewcząt, p rzy p o m m  jmy,, 
iż niedawno, bo n a  wiosnę tego roku  w 
inscenizacji Schillera i op racow aniu  
choreograficznym  T. W ysockiej, wys 
tawiono „Królowę przedm ieśc ia" By
ła tam  l a  sam a poleczka, którą  t a ń 
czył wczpraj „zespól". Otóż w wykona 
m u  „zespołu! poleczka bv ła  uboż-cza 
o połowę figur; widocznie iLzespół" 
nie m ógł w ykonać  tego co po tra f ih  a r  
tyści d ram atyczn i .  Co tu  zresztą d łu 
go gadać. Pan i W ysocka  najlepiej wie 
sam a, jak i m a te r ia ł  do W ilna  wysła 
la. Nam  nie pozostaje nic innego, jak 
p. W ysocką  — podziwiać.

P ro g ra m  sk łada ł  się z b a le tu  „ Ju

r ia1'!, opraw ionego w w iązank i tańców  
kabare tow ych . Tańce  le wychodziły  le 
piej lub  gorzej —  jak  to zwykle u li

czenie. N ajm łodsza  z m ch, dziecko je 
szcze, w ykazyw ała  złe s trony  pedago
gii szkoły —  przyk re  zm anierow anie  w 
sposobie bycia  na  scenie. Jednakże  z 
kabare tow ego p u n k tu  w idzenia  m o ż
na te popisy, p rzy n a jm n ie j  niektóre, 
n azw ać in teresu jącym i T ak i „D ym ek 
z pap ie rosa"  na p rzy k ład — całkowicie 
pozbaw iony wartości tanecznych  ale 
jako zr.ytmizowana sztuczka luiglars- 
ka wcale zabawny. Zupełnie dobra 
była p. J W arg ieu x  w tańcu  a k ro b a 
tycznym ; u d an y  n u m e r  pod  tym sa 
m ym  ty tu łem  i pow ta rza jący  te same 
figury  dał „zespół". N atom iast p r a w 
dziw ym  nieporozum ieniem  były w szy
stkie w alce i m azury , gdzie lekkomyśl 
nie i bez jak iegoko lw iek  wyczucia  
w c iągano  n azw isk a  i m u zy k ę  Szope
na, Szym anow sk iego  i innych. Z tego 
typu znośny był jedym e walc Sełiuher 
ta, od tań czo n y  p rzez  p. L. Szapiro, o- 
raz  zb io row o w y k o n a n e  f ra g m e n ty  e- 
t iud  S ch u m an n a .  W  tym  o s ta tn im  tań  
fu  jedyny  raz  w ciągu całego wieczo 
ru  p o k azan o  k o s t iu m y  i cho reog ra f ię  
fm o n o to n n ą  co p raw da)  będącą 'w r ja  
k im ś a r ty s ty c z n y m  s to su n k u  do nw -

Góral orawski

(Ze wsi G łodów ka).

Konfrola cudzoziemców 
w  R u mu ni ?

CZERNIOWCE, (PAT). W rumuńskim 
dzienniku ustaw ukazało się rozporządze
nie dodatkowe o kontroli cudzoziemców, 
regulujące warunki posytu w Rumunii 
osób, k*ore skreślone zostały z listy oby
wateli rumuńskich (jak wiadomo, w ostat
nich czasach skreślono wielu żydów, 
grownfe na Bukowinie i w Besarabii). 
Osoby takie otrzymują „karty tożsamo
ści", ważne na jeden rok, po uoływie któ 
rego dokumenty te mogę być przedłu
żone na dalszy rok czasu. Posiadacze 
„kart tożsamości" podlegają ustaw ę o  
ochronie narodowego rynku pracy, to 
znaczy mogą być zatrudniani tylko w iloś
ci ustalonej procentowe w odniesieniu do 
itaśei zatrudnionych rdzennych Rumunów. 
Za „karty tożsamości" państwo pobiera 
opłaiy od 1b.0u0 lei do 500 lei, w zależ
ności od rodzaju zajęcia I zarobku.

Na gwiazdkę dtei bfetfnwh
8 gru-dinia d rugi dzień  zbiórki na 

gw iazdkę  dlln dzieci b ez ro b o tn y c h
Z b ió rka  na  „G w iazdkę" dila b ied 

hy ch  dzieci nie jest  u k o ń czo n a .  P r z e 
p row adzona  będzie pow tórn ie  dnia 8 
g ru d n ia ,  w najb liższy  czw ar tek ,  b y  
um ożliw ić  złożenie o f ia ry  tymi, k tó 
rzy z jak ichko lw iek  pow o d ó w  nie 
zdołali tego zrobić  w ub ieg łą  n ie 
dzielę. W sk a z a n e  jest  rów nież  i p o 
w tó rn e  złożenie d a tk u  na  ten cel.

Dzieci, k tó ry m  rodzice  n ie  m o g ą  
„w y p ra w ić "  gw iazdki, p o w in n y  ją 
mieć dzięki o fia rnośc i spoteczeńsłwTa.

K O N C ER T NA RZECZ GW IAZDKI 
DLA BIED N Y C H  D ZIEC I

W  czw artek ,  8 g ru d n ia ,  w ystąpi 
w tea trze  n a  P o h u la n c e  s ły n n a  p ie 
śn ia rk a  po lska ,  Hainka O rd o n ó w n a .  
Całkow ity  dochód  z k o n c e r tu  p r z e 
zn aczo n y  jest  n a  gw iazdkę dla dzie
ci bez ro b o tn y ch .  W  ten  sposób m i
łośnicy  r e p e r tu a ru  —  zn ak o m ite j  
p ie śn ia rk i  b ędą  mogli p o łączy ć  p r z y 
jem n e  z pożytecznymi; spędzą  p rz y 
jem n ie  w ieczó r  i p rzyczyn ią  się do 
w zm ożen ia  w p ły w ó w  na  ten, tak  szła 
chę tn y  cel.

■BBWaBgBBBSB—

tBamiętajrr.y o Gwiazdce dla 
dzieci bezrobotnych !

zyki. P rz y k ła d e m  zaś ja sk raw eg o  roz 
b ra tu  kostium ów  i tań ca  b y ła  „Suita  
p o lsk a "  M aklak iew icza. gdzie ko>sliu 
m y by ły  stylizowane a la B uczyńska  
a tań czo n o  naturalistyczinie, jak  na 
w ieczorynce.

No i w reszcie  ckm  p ro g ra m u ,  b a 
let „ Ju r i i i" .  D ziew częta  śp iew a ją  co 
pew ien  czas zw ro tkę  z , ,L aw o n ich v “ 
i tań czą  —  k a m a r in sk a w o ,  o ile się 
nie mylę. W  k ażd y m  razie  z „L aw on i 
c h y “ niewiele  tam  było. W idz ie l iśm y 
występy' s tuden tów -B ia lo rus inów . w 
każdej chwili m ożem y na  wsi zoba
czyć a u te n ty k  i t ru d n o  się p o tem  p o 
godzić. z tak im  załnlwiomiem fo lk lo ru ,  
jak to zrobiła  p. W ysocka , Było to nu 
dne, rozw lek łe  1 źle sklejono zes taw ie
nie k i lk u  scen w srow o-na tu ra lis tycz-  
nveh w  sm ak u  d rugorzędnych  szkó
łek tań ca ,  p ro w ad zo n y ch  p rzez  pan ie , '  
k tó re  k iedyś tam  tańczy ły  w balecie 
rosy jsk im .

T ak, że p rak ty czn a  rad a  — pójść 
na część p ie rw szą , obe jrzeć  nu*nerv 
rewiowe, opuścić  ś ro d k o w ą  (można 
skoczyć  na ko lac ję  w barze) i w róc ić  
n a  trzecią , gdzie są  pozycje  najlepsze. 
P rz y je m n e  z pożytecznym .

J ,  M.
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W  N r 254 r  b. N aczelny  R e d a k 

to r  „Lfetuyos Ż inios" p. J a n  K arde- 
iis ogłosił a r ly k u ł  p  t. „Litw i«i W i 
Iciiszczyzny a  Polacy  l i tew scy".  W  
a r ty k u le  ty m  p. J. K ardeiis  p r z e p ro 
w adza  zes taw ien ie  p o ró w n a w c z e  sto 
rumków m nie jszośc iow ych  L itw inów  
w Polsce i P o lak ó w  w Litwie.

N a jzupe łn ie j  się zgadzam y  z p. 
K ardelisem , że s to sunk i m iędzy  L i t 
wą a P o lsk ą  pod  n ie k tó ry m i  wzglę 
dami nie w k io czy ły  jeszcze n a  drogę 
pełnej p o p ra w y ,  oraz, że g łów ną p rze  
szkodą d o  ca łkow ite j  no rm alizac j i  
s to sunków  pozo s ta ją  dziś głównie 
»praw y m niejszościow e.

Chcąc jednak  te s to sunk i n a p r a 
wić i og łasza jąc  a r ty k u ły  o s tan ie  
m niejszości p o  oLu s t ro n a c h  —  trze
ba o p e ro w ać  dok ład n ie jszy m i d a n y 
mi.

‘P. J  K ardeiis  na  w stęp ie  z a z n a 
cza, że w  m n ę  b ezs tronnośc i  m a te 
r ia ły  zb ie ra ł  o P o la k a c h  w polsk ich  
o rgan izac jach ,  o  L i tw in ach  zaś w  l i 
tew sk ich  i w y k o rz y s ta ł  rów nież źród 
la ofiiejaŁne My także  jesteśmy' w po  
s iad an iu  tego  ro d z a ju  m a te r ia łó w  a 
t r a f  chciał,  że zeb ran y ch  a k u ra t  w 
ter. sam  sposób i w t v7m  sa m y m  cz a 
sie.

A u to r  zaczyna  od w yliczan ia ,  ile 
P o la ry  w L itw ie  p o s ia d a ją  obecnie  
k u l tu ra ln y c h  organizaewj. I tu  odra 
zu zau w ażam y  cały  szereg n ieśc is ło 
ści.

Na pi irw szym  m ie jscu  s taw ia  p. 
K ardeiis  T-wo O św iatow e ,,P o c h o d 
nie", d o d a ją c  .. z oddz ia łam i w 11 po 
w ia tach . P o d a je  ca ły  szereg ta k ic h  
pow iatów , jaik K retynga, T au rog i ,  
M ożejki itd., gdzie n a w e t  p rz e d  łikwi 
d ac ją  oddz ia łów  „P o c h o d n i"  ich  nie 
było.

Otóż, P a n ie  R edak to rze ,  w rzeczy 
wistości w  obecnej chw ili  T -w o  „ P o 
c h o d n ia "  nie p o s iad a  ani jedinego 

-o d d z ia łu  dz ia ła jącego  p o za  o b ię b e m  
p o w ia tu  kow ieńsk iego . Stało sie to 
po p rz e re je s t ro w a n iu  s ta tu tó w  p o l
skich  o rg an izacy j  w d n .u  1. I. 38 r . 
gdy .P o ch o d n ia"  p rzes ta ła  istnieć, 
jak o  zw iązek w szystk ich  po lsk ich  or- 
g an izacy j  o św ia tow ych  w Litw ie, a 
została z a re je s t ro w an a ,  jako T-wo 
O św iatow e, tej sam ej nazw y, na te re  
nie jedyn ie  now. kow ieńsk iego . - -  
W szys tk ie  oddziały w  sum ie  0 (a nie 
11. jak  poda ie  p. Kardeiis) z-ostnłv 
nie za re jes tro w an e .  A wiec owe „11“ 
<,ddzi:>!ń-w, o  k tó ry c h  p. Kardfctis 
w spom ina  jak o  o czynnych , należy 
z zestaw ien ia  skreślić,

„ P o c h o d n ia "  ja k o  c en tra la  pos.a  
dała  p rzed  re je s t rac ją  4 fillie, k tó re  
w te re n ie  pos iad a ły  różne  nazw y: W  
Poniew ieżu, w  W itkom  i orz u i w Je- 
z iorosach pod  n a z w ą  „O św ia ta" ,  w 
Robieniach na to m ias t  —  „ J u t r z e n 
ka", a k tó re  po p rz e p ro w a d ze n iu  r e 
jes trac ji  w p ow ia tach , podług now ei 
ustaw y, m us ia ły  się usam odzie ln ić . 
W  ten sposób  zosta ła  zde cen tra  bzow a 
na dz ia ła lność  całego s tow arzyszen ia  
no i sz tucznie  zosta ła  zw iększona i- 
1-ość jed n o s tek  o rg an izacy jn y ch ,  k t ó 
re u p rzed n io  łącznie  z c e n t ra lą  ko 
w ień sk ą  s tanow iły  jedną całość. T o 
w arzystw a  te  jednak  z pow odu  z a m 
kn ięc ia  oddziałów , sk rę p o w a m a  dzia 
łałnośoi i m e  ofrzyir.ywan a p o zw o 
leń na  z e b ran ia  są p o n iekąd  ty tko 
szyldami.

P rzech o d z im y  do  o rg an izacy j  k u l 
tu ra ln y c h ,  p o s ia d a n y c h  w chwili obe
cnej p rzez  L itw in ó w  w Polsce. P. 
K ardeiis  poda je .

1) T-w o O św iatow e „Kultura";
2) Zw iązek S tudentów ’ na  USB., 

(z sekc jam i:  1) żeńską  i 2) s tuden tów

społeczników7 —  nasz  dopisek);
3) Klub „ R o n iu ra "  In te ligenc ji  

Katolickiej;
4) T-w o M iłośników Sztuki i L ite  

ra lu ry .
N ależało  je-uinak p rócz  lego do 

dać;
5) V iln iaus L ie tu r ie s  S kau tes  Ge 

d im ino  d ra u g o re .  (O rgan izacja  h a r 
c e rsk a  L i tw in ó w  w ileńskich) oraz

6) T-wto Trzeźwości.
O drazu  i z u c a  się w oczy  rozno rod  

ność tych  o rgan izacy j  d a ją c y c h  moż 
ność zorganizow7an ia  za ró w n o  m ło 
dzieży p rzez  h a rc e rs tw o  i zrzeszenia 
s ta rsze j  in te ligencji l i tew skie j w Klu 
bie , R o m u ra "

Polacy7 w" L itw ie  tej ró żn o ro d n o  
ści ^organizacyjnej nie po s iad a ją .

W  L itw ie  h a rc e r s tw o  p-otskie zos 
tało b ezap e lacy jn ie  ro zw iązan e  w  ro 
k u  jeszcze 1924, p o m im o , a może wła 
śnie z pow o d u  swego pom yślnego  roz 
w oju  Np. p rzy  g im n a z ju m  poniew ie  
akim is tn ia ły  2 hu fce :  męski i ż e ń 
ski, liczące p o  2 d ru ż y n y  k a ż d y  i trze  
szające k i lk a se t  osób młodzieży — 
W szystk ie  p ró b y  i s ta ra n ia  res ty tno  
wami a tej ze wszech m ia r  pożytecznej 
o rgan izac ji  spełzły na niczym , wobec 
hraiku a p ro b a ty  u sfer  rządow ych.

P rzechodz im y , t rzy m a jąc  sic ko 
lejności, zas to sow ane j  p rzez  p. Knr- 
dcłisa do ek o n o m iczn y ch  o rg an iza 
cyj P o lak ó w  w Litw i". Tu też zauwa 
żam y szereg nieścisłości. Chcielibyś 
my się p rzed e  w szystk im  zapy tać  
jak  to a u to r  rozum ie  ..... 5) K ow ień
skie T-w o D robnego  K redy tu ,  a ...13) 
Kowieński B ank  Po lsk i?  a lbo ...9) 
W iłk o m ie rsk ie  T w o  D ro b n eg o  K re
dytu , a 18) W ie łk o m ie rsk ie  T-w o Sa
m o pom ocy"?

To są przec ie  te sam e o rgan izac  
je, k tó re  p o d an o  w  zestaw ien iu  pod 
dw iem a nazw am i.

P od  n r  15 w ystępu je  „Po lsk ie  
Tw o W sD ie ian ia  N iezam ożnych  Ucz 
n i“ . Jest to zw ykły  kom ite t rodz icu  1 
ski, is tn ie jący  p rzy  g im n a z ju m  w u  
k o m ic rsk im , niewejitpliv.de ta k ż e  is t 
n ie jący  p rzy  g im n az ju m  litew skim  w 
W ilnie.

r .  K arde iis  pisze, że „S tow arzyszę  
pie Sług i P ra c o w n ic  pod  W ezw an iem  
Opieki M aiki B oskie j w  K ow nie"  0- 
be jm u je  i ro b o tn ik ó w  m ężczyzn i 
działa  na  te ren ie  całej L itw y  Jest  to 
także nieścisłość, bo  T  wo jest  od
p o w iedn ik iem  litew sk ich  T o w a 
rzystw  5w Zyty ( istn ieiacych żarów  
no w K ow nie jak też w W ilnie). Obej 
mu ją te  .towar zyslw a ty tko  kobiety. 
Poza tem  „Stow. S łu g i  P ra c o w n ik  pod 
W ezw an iem  Opieki M aik  Boskiej w 
Koronie" dzia ła  ty lko  na te ren ie  tego 
miasta.

Dalej muszę, s tw ierdzić ,iżę  chociaż 
O ch ro n k a  Polska  w Pon iew ieżu  po 
siada n iew ątp liw ie  swój p a t ro n a t  to 
jednak  nie jest to  t-wo. o b e jm ujące  
akcję  o c h ro n ia r sk ą  na te ren ie  całej 
L itwy, jak  p o d a je  „L ie tuvos Żii .os".

P rz y  tej okazji m u s im y  n a d m ie 
nić, że L itw in i, p o m im o  zaw ieszenia  
działalności sam ej cen tra l i  ,.T-wa Do 
broczyinności" w W ilnie pos iad a ją  
d o tychczas  ca ły  szereg o ch ro n  i in te r  
na tów  w sum ie  8— 9 na te ren ie  tego 
m ias ta ,  n ie  l icząc och ro n k i  w Sej
nach.

R o zp a trzm y  te raz  o rgan izac je  eko 
nom iczne Litwinów7 w- Polsce. Za wy 
ja ik ie m  T w a  św\ Zyty, p. Kardeiis 
nic więcej w y m ien ić  —  jak pow iada  
— nie  moż.e.

W y d a je  się n ieco dz iw nym , że au 
to r  a r ty k u łu  podczas  p o b y tu  w W il 
me nie zauw aży ł np. tak ie j  zasobnej 
Kliniki L itew sk ie j,  będące j  w łasnoi-

K o śd sifk  w Jaworzynie

cią Lit. T w a  S a n i ta rn e j  P om ocy  
Istn ieje  rów nież  L itew sk i B ank, ina 
czej zw any  „L itew sk ą  Spółdzieln ią  
K red y to w ą"  p rz y  ul W ielk ie j ,  c z y n 
ny do tychczas  i p rz y jm u ją c y  in te re  
san tów  od godz. 9— 15, ja k  a n o n su je  
stale „Aidas W ileńsk i" .

Is tn ie je  rów nież, i w tych  dniach  
obchodziło  uroczyście  swój jubileusz  
p rzy l icznym  udz ia le  de lega tów  z in 
nych o rg an izacy j  l i tew sk ich  Lit. Tow. 
K atouków  R zem ieśln ików  i P racow - 
n k ó w . Są rów nież  zespoły rzem ieśl 
nicze. 1) k raw ieck ie  m ęsk ie  i d a m 
skie. 2) ś lusarsk ie ,  3) s to la rsk ie ,  4) 
szewców. N a tom ias t  Zw iązek Ludzi 
P racy  w K ow nie  z likw idow ano.

Są po za tem  n a  teren ie  wToj. w7ileń 
Skieg-o spółdzieln ie  spożyw ców  Litwi 
nów w sum ie  10— 11.

S tw ie rd zam y  to w imię p raw dy! 
P o s ta ram y  się p rzy  in ne j  okaz  i: róv 
n-ież po ir i fo im o w ać  nasze  społeczeń 
stwo o s tan ie  ośw iaty  m niejszości 

'■polskiej w7 L itw ie  a specjalnie, zatrzy  
m am y  się n a  sp ra w a c h  koście lnych  
k tó re  p. KardeWs w ogóle p o m in ą ł  
nv leżeniem.

T ym czasem  w dziedzin ie  s to s u n 
ków kośc ie lnych  u p ra w n ie n ia  Litwi 
nów w ileńsk ich  naw e t  p o ró w n y w ać  
się nie d a ją  —  tak  dalece Po lacy  w 
Litw ie m a ją  uszczup lone  p raw a .

Jes te śm y  zasadn iczo  za tym, że
by p raw a  za ró w n o  m nie jszośc i  litew 
skich w Polsce, iak też P o lak ó w  w 
Litwie by ły  p rzez  czynn ik i  m ia ro d a j  
ne o b u s tro n n ie  h o n o ro w a n e  i nie 
tw ierdz im y b y n a jm n ie j ,  by L i tw i
nom  w Polsce  działo się na j lep ie j  
zaś P o lak o m  w L itw ie  na jg o rze j  —  
chcem y, by  i in  i t a m  było  dobrze  
— gdyż ty lko  wówczas s tosunk i p o 
m iędzy  obu n a ro d a m i  i pań s tw am i 
będą  n a p ra w d ę  dobre. Nie m ożem y 
je d n a k  p rz e ją ć  „suche  i a n  Im etyk i" 
zas to sow ane j  p rzez  p  .K arde lisa  nie 
uw zg lędn ia jące j  liczebności m n ie j 
szości po obu s t ro n ach  iłp. —  nie 
m ów iąc  już o b łędach  fak tycznych , 
p o p e łn io n y ch  p rzez  p. K ardeiis  o. n a 
leży przymuszczać, z pow odu w ad l i
wie m u udz ie lonych  i r fo r m a c y j* )

Janina Cywińska

Airtyku? ten wifivien by ł się ukibzać (ki 
io w cześiuej, p rzed  M ko an a  ty^odniatm i, 
bezpośrcdiriio po  pubMtkacji K ardelisa  
Z w łoka n as tąp iła  z po  wodni d‘f<ugotrwałego 
p rzeb y w an ia  au to rk i w szp ita lu . R edakcja

łl (iźjfean: i pruez: pras^
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R IB B E N T R G P
Zainteresow anie  p ra sy  polskiej po 

ch lan ia  w7 połowie przem ów ienie  wi
ceprem iera  Kwiatkowskiego, w poło
wie wizyta  n iem iecka w P aryżu  i ja j  
skutki. O m aw iane są również i tarcia  
francusko-w łoskie . W yczerpu jące  oś
wietlenie m ow y  w iceprem iera  K w iat
kow sk iego  p rzy n o s i  „P o lska  Z ach o d 
nia".

W miarę wykonania tgo j>ołężr.e- 
«o planu stnieni Polska zasadniczo 
dotychczasowe obKcre. Keioy frzyiet- 
nt podokias piętnastolatki przeks.tał- 
cl < ■mtownie jeden z wycinków na
szego życia oospodarczego. W 1942 
r. produkcja naszego przemrsłu ob-

.- SAK****«.J : ■ ■ —  Mf w -

rennego osiągnie najwyższą dosko
nałość techniczną i ekspertową Z koń 
cem drugiego podokresu, w r. 1945 
będziemy mieli sieć kcmur ikacyjną, od 
powiadającą potrzebom nowoczesne
go państwa, będziemy w caiym iego 
słowa znaczeniu zmoioryzowani. W 
trzecim okresie, w tatach 1945—48, »1o 
czymy decj dującą batalię z analfabe
tyzmem, zamienimy strzechy kryte sło
mą na murovane domy, spotęguje.ny 
produkcię rolną, wyposażając ją w no
woczesne maszyny I narzędzia. W 1951 
r. znamię nędza miast naszym I powsie 
ną ośrodki kultury najwyższego rzędu. 

W ostatnim okiesie piętnastolatki dokona 
nlejaKo rekapifulacja cncunastolet- 

nlego wyriłku Inwesiycyjno gospodar 
czego. Jego zaokrąglcMe. Przeprowa
dzona zostanie akcja w kierunki, ujed
nostajnienia struktury i aynamtkl go
spodarczej w Polsce 
E n tu z jazm  „Polsk i Zacnodniej"  

b. p iękny  zresztą, p rzy p o m in a  n am  
pew ną  anegdotę  z okresu  Wo(,ny Świa 
towej.

2 świeżo up ieczonych  arty le- 
rzystów  opow iada  p a n n o m  w salonie, 
j a k  się s trze la  z now oczesne j a rm a ty .  
O pow iadanie  trw ało  całe pół godz ny 
W reszcie  zniecierpliw iony gospodarz 
s ta ry  oficer artylerii, woła:

—  „Panow ie! Bójcie się Boga, a 
cóż robi n ieprzyjaciel?  Czy Anioł Pań  
ski za swoją duszę o dm aw ia?!" .

P iękna  to rzecz p lan , ale jeszcze 
p iękniejsze to w ykonan ie  p lanu. Pol
ska nie jest w yspą na Oceanie Spo
ko jnym , raczej na  oceanie  niespo
kojnym .

Zato 100°/o rację  nąa „P o lska  Z a
chodnia" ,  pisząc, że

Bezcenny element ptonieiski w du
szy nowego Polskę jest więc najważ
niejszym gwarrr.łem osiągnięcia wy
tkniętego celu gospodarczego, Poziva 
la na pewneić prze twiaderenia, że 
polska piętnastolatka steme się symoo- 
lem niezrównpnse szybkiej I sprawnej 
realizacji i w przeciwieństwie do na
dużywanego dawniej wśród obcych 
określenia „polska ijospcdarka' I sto
sowanego dziś jeszcze „fołska droga" 
o konłcznym oosmaku, stwo-zy wy
obrażenie nawiskroś dodatnie o sty
ki polskiej pracy, jak je zapoczętko 
wała zagramcą odynla.
Równie słuszne w y d a ją  się uwa-

Rozdano 300 ton i n>kt narz^M
Kartofle i*la Dszrunotnych w dobrym stinte

Wczoraj zamieściliśmy no łjtkę  o nie
zadow oleniu yrupy bezrobotnych  z do- 
konameyo rozdawnictwa kartułli. W zmian
ka ta by ła v>paria na informacji kilku Dez- 
roootnycn, którzy zglos-łi się do  naszej 
redaikcji z prośbą o poruszenie tej spra
wy, 2 apow ladając jednocześnie, że uda
ją się również do p  w ojew ody celem zło 
żenią mu odpow iedniej petycji. Istotnie 
kilku bezrobotnych w imieniu kilkudzie
sięciu innych przybyło d o  Urzędu W oje

w ódzkiego, ydri-e zestali przyleci przez 
p, radcę Trockiego, k tó t/  skierował i-cti 
do  W ojsw . Kom.tetu Pomocy B e^obor- 
nym. Do Komitetu teg o  bezreboto i jed 
nak nie zgłoś ił i się.

Jaik dotychczas rozdano 300 ton ziem
niaków i bezrobotni przy odbiorze żad
nych zastrzeżeń nie zgłaszali. Za każoe 
otrzym ane 100 kilogramów bezro'»o*ny 
musi odpracow ać 1 dzień, co przy  walo
ryzacji wynosi sumę zf 2.70.

f^oftdfato^CE przegrał
spraw ę zNikincifem w

Przed Sądem Czrodzkim w Nieświeżu 
odbyła się rozprawa przedwku Kazimie
rzowi MUcuciowi z oskarżenia Kondrato
wicza, Tło rozpiawy przedstawia się na
stępująco: Kiedy p. Mikuć, jako sekre
tarz b. Zw. Wete-mów Nieświaskkh przy 
czynił się cio wydobycia na światło dzień 
ne sprawy „odznaczeń niepodległościo
wych" Kondratowicza ten ostatni skierował

skargę do Sądu Grodzkiego, zarzucając 
Mikuciowl przywłaszczenie prywataej ko
respondencji I rzeczy Kondcałc w cza.

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający cał
kowicie Mik rUn I zasądził opłaty *ądo- 
wet od Kc ndratowiczŁ.

■A
Z kolei Mikuć skierował ferm sprawę

a rui ort emkI nr\l A win r^rłn

gi dzienn ika  katowickiego o f inanso
wej stronie 15-slolalki,

Kapitał moralny, fkw.ący w naszym, 
emuzjażmie, nie jes! oczywiście jedy
nym potrzebnym elementem w reali
zacji giętnastolaac, jakkolwiek stanowi 
czynnik poosiewowy itenieuzne są ka
pitały w materlakryin znaczeniu. Czyż 
trudno bęJzłe je unrchoeriść — te dwa 
miliardy złotych- potrzebr-.e na powo
dzenie każdego trzyleialego etapu. 
Zważmy, że kapitał pubficzny, ir.wesio 
wany w latach 1935—1938, w latc ti 
przypuszciabiie gorszych od tych, któ
re naJcho :ą, sięga prze-też takie 
dwóch miliardów, istota zatem rzeczy 
w gigantycznym planie naszej piełna- 
stoktki tkwi właściwie w uporządko
waniu doiychc^asowej akcji Inwesfycyj 
nej, wprzęgnięciu w tryby jednej idei 
przewodniej z przyciągnięciem do niej 
wszelkiej Inicjatywy prywatnej, rłóra w 
wzrastających swokh r akł-Aach nie bę 
dzie mogła nie wziąć pod uwagę wy
tyczonego pami.
Słowem jedyne trudnośc i  tkw ią  r a 

czej w choron liw ym  stanie  k o n ty n en 
tu europejskiego.

„KURIER PORANNY" O POROZU- 
M iENJU NIFMIECKO-FRANCUSKLM

,,R P o ra n n y "  rozw aża  w ar tyku le  
w stępnym  n a ra d y  francusko-niem iec- 
kie, jak ie  się odbędą w  P a ry ż u  z o k a 
zji p rzy jazdu  m in, R ibben iropa  i do
chodzi do w niosków  op tym istycz
nych.

Htewątpliw»e w intiresie pokoju w 
Europie 'eży- aby FratieJa z Niemcami 
współ; Nicowały zgodoit. Stabilizacja 
stosunków pomiędzy tymi mocarstwa
mi przyniesie olbrzymią ulgę całemu 
kontynentów Nie wiadomo tylko, czy 
bieg wydarz „i nie obal! nowego po
rozum! ula, czy przeciwieństwa histo
ryczne istniejące pomięuzy tymi nare- 
dartK, nie zniszczą narysklej umowy pl 
sanej przecie tytko n? papierze!

Mam w sko opinii polskiej wooec po 
rozumienia francusko- niemieckiego jest 
pozytywne. Dccerriamy bowiem rolę 
efew mocarstw w polHy ce euiopejskiej 
ł zdajemy sebie sprawę z tych nlebez 
pleczeitaw, jakie kryją w sobie utrzy
mywanie między Francją a Niemcami 
atmosfery ustawicznych zadrażnień I 
nieporozumień Z Francją jesteśmy 
związani sojuszem, a z Niemcami pak
tem nie. gresjl. Porozumienie francusko- 
niemieckie uważam'1 więc za pozytyw - 
ny trok w dzień*, usialenłe współżycia 
tych narodów.
W niosk i słuszne, ale nieco za oply 

mistyczne. Głośny a r ty k u ł  w le Teirwps 
św iadczy , że pew ne  sfery f ran cu sk ie  
inaczej rozum ie ją  odiprężenie f ra n e m  
ko-niemieckie.

W ARUNKI WŁOSKO-FRANCUSK1E- 
GO POROZUM IENIA 

„D ziennik  P o zn ań sk i"  w b. cie
kaw ej korespondencji  p isane j  przez 
W łocha , om aw ia  w a ru n k i  p o ro zu m ie 
nia w łosko-francuskiego.

Pierwszym warunkiem zgody z Fran 
cją jest rozwiązanie zagadnienia hisz
pańskiego, gdyż Rzym musi mieć za
pewnione interesy w zachodniej częicl 
Morza śródziemnego. Te interesy gwa
rantuje mu nie Barcelona, tylko Bur- 
gos. Dale przymierze francusko-sowlec 
kie, główna pwycizyna zam ieszek w 
Europie nie nvi.e być Tolerowane.

Osobna rzecz to sprawa Włochów 
w Tunisie Poroiumicire zawarte mię
dzy Mussol. im, a Lava!em, które ure
gulowało tę kwertię na korzyść Fran
cji, nie weszło nigdy w życie z powo
du sanfcifi Teraz zaczyna się dyskusja 
na <emaf mniejszość: włoskiej w Tuni
sie, przy czym należy pamiętać, że Wło 
chów jest łam 120 tys, a Francuzów 
tylko 100 tys. Żądania włoskie są w tej 
dziedzinie bardzo stanowcze.

Ale są jeszcze Inne problemy mię
dzy Włochami a Francją do rozwiąza
nia. Czyż jest to stan naturalny, ażeby 
na terytodum włoskim w Abisynii ko
lej żelazna Dżibuti— Acfdij Abefa-- po-’ 
zostawała zupełnie w rękach francus
kich i łranspor*owała francuskie towa
ry według taks prchJbtcyjnych! A sprŁ- 
w» kanału Sueskiego, czy długo jesz
cze będzie cz rkałi, na rozwiązanie! 
Przecież Francja w tej sprawie musi za 
brać głor .jwła-szi za, że ogromna część 
dywidendy z włoskich obrotów w Ka
nale idzie ao kieszeń.’ tancuskkh 

To są zascdnłcze wurunh: porożu- 
mien a w ioskc-francuskiego. Dyskusja 
się zaczyna.
D yskusja  się zaczyna, ale r a c h u 

nek m oże opłacić jak aś  nowa Czecho
s łow acja .

Czujność obowiązuje. /.

Hotc! liUKUPEjSK!
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny p.zystępne 
Telefony w pokoiach. Winda osobowi
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^ o M e n ,  r a s i
zwrór.d£

który warto 
uwago

Kiedy, przed  18 laty, rozpoczynało  
się p o lską  ko lon izac ję  w o jsk o w ą  — 
w ydaw ało  się ,że rezu lta ty  tej akcji  
p rzyniosą  korzyść  i p a ń s tw u  i osiad
łym  na  ro l : Jjyłym żołnierzom. Stało 
się jed n ak  inaczej i w chwili obecnej 
ja sn y m  jest, że w ynik i m e  odpow ie
działy  zam ierzen iom  i nie przyniosły  
oczek iw an y ch  sk u tk ó w  an i  p ań s tw u  
ani sam ym  osadn ikom . *

W śród  przyczyn, k tó re  się na  to 
złożyły —  przede w szystk im  n a leża 
łoby w ym ienić  b ra k  odpow iednie j  se
lekcji ludzi p rzy  nadzie lan iu  ich zie
mią. P rzy  kw alif ikac ji  żołnierzy b r a 
no w p ie rw szym  rzędzie pod  uwagę 
ich w alory  m ilita rne , nie licząc się z 
p rostą  p raw dą ,  że nie zawsze dobry  
żołnierz po tra f i  być rów nie  dobrym  
ro ln ik iem . T o  też co n a jm n ie j  p o ło w a  
osadn ików  p rzys tąp iła  do p ra c y  na 
roli nic m a ją c  o tej p racy  n a jm n ie j 
szego pojęc ia . Ex-Łnł-ełig.«nci, robo tn i  
cy, piekarze, m ularze , krawcy, rzeźni 
cy —  mieli s tać  się w zorow ym i go
spodarzam i a równocześnie  szerzyć 
ku ltu rę  po lską  wśród m niejszości n a 
rodow ych, osiadłych na  rub ieżach  
k ra ju .  O biek tyw ne w arunk i,  w j a 
kich trzeba  było te zadan ia  w ykonać
—  nie by ły  b y n a jm n ie j  łatwe. Ziemie, 
oddane  pod  osady  —  by ły  zdew asto
w ane  i wyniszczone przez długie la 
ta wojny. Otoczenie wrogie, n iechę t
ne, lub  w  na jlepszym  razie, zupełnie 
obce. P o m o c  m a te r ia ln a ,  j a k ą  m ogło 
n a raz ie  dać  p ańs tw o  —  p rzy  ówcze
snej drożyźnie  —  n iew ystarczająca . 
W  ty ch  oko l iczn o śc iach  —  ro la  osad- 
n ika-p ionera  w y m aga ła  fachowego 
p rzygo tow an ia  do ro ln ic tw a, dużej do 
zy  energii, s am ozaparc ia  —  i co na j  
ważniejszo —  liczenia na  w łasne  siły. 
T y m czasem  —  ogół o sadn ików  byli to 
łudzie, k tó rzy  p rzydz ia ł  ziemi t r a k to 
wali p rzede  w szystkim  jak o  słuszną 
nag rodę  za poniesione na  w ojn ie  t r u 
dy  i ew en tua lne  b lizny  —  i spodzie
wali się, że p ra c a  na tej ziemi pójdzie  
jak  z p ła tk a  i da  jakieś wielkie i p ręd  
kie korzyści.

R ozczarow anie  przyszło  bardzo  
szybko  a b łęd y  paliiltyki o sadn icze j  
również m e da ły  długo czekać n a  sie
bie. . D zis ia j  p rzec ię tn y  osadinuk — 
k tó ry  nie jest i n igdy  nie by ł  pione- 
rem  — to człowiek zniechęcony, n ie
zadow olony  i d a jący  w y raz  sw em u 
niezadowoleniu w szeregu nieraz  de
m agogicznych  i pe łnych  pre tens ji  wy 
ś tąp ień  w obec  p ań s tw a ,  k tó re  za „prze 
lan ą  za nie k re w “ —  nie odw dzięczy
ło się —  Jego zdan iem  —  wcale.

Na podstaw ie  p rzep row adzonych  
b a d a ń  m o żn a  stwierdzić, że typow y 
obraz  osad  na  ziem iach  północno- 
w schodn ich  —  to nędzne, jedno izbo
w e ch a łu p y  k ry te  s ło m ą  lu b  w n a j 
lepszym razie  tak  z w an ą  „ trza sk ą" .

S todoła  najczęściej pod  jed n y m  da 
Chem z o b ó rk a  i s ta jn ią ,  z an iedbane  
i b ru d n e  podw órko , w obrębie  którego 
n a p ró ż n o  by  szu k ać  choć  n a jm n ie jsze  
go ogródka  kw iatow ego —  sk łada ją  

i sio na  obejście osadnika .
Iw en tarz  żyw y —  to jeden  koń, 

jed n a  lub  dwie krow y, Świnia, k i lka 
naście sz tuk  drobiu. Gdy koń  padnie
—  osadnik  częstokroć całe la ta  upra-  
w m pola  pożycza jąc  kon ia  od zam oż
niejszego sąsiada.

P Z M A N A  W P O IS C I  IA  N A J K U I Ą
H E R B A T A

K O P E R N I K I E M -

WARS Z. TOW. H&NDLU HERBATĄ
/ l  DługokęcJri, W. Wrześniewski

Spółka Akcrjun 
ąztep w WHNJE.-UL MjgwipięjA 2%

Na inw en tarz  m a r tw y  sk łada  się: 
pług, b ro n y ,  wóz, sanie...

Poziom  życiowy takiego osadn ika  
n iczym  się nie różni o<J poziom u m a 
łorolnego chłopa-tubylca . W y tw o rzy 
ła się więc już  p a ra d o k sa ln a  sy tuacja  
bez w yjścia , w praw dzie  przecię tny  ob 
sza r  działki osadniczej w ynosi 18 ha, 
ale osodnbc, nie m a ją c  dostatecznej 
ilości inw en tarza  —  nie może w yna- 
wozić całej działki i gospodarzy  spo
sobem odw iecznej t ró jpolów ki; — 
w skutek  m ało  nawiezionej ziemi i p ry  
m ityw nej k u l tu ry  ro lnej p lony  z ha 
są niesłychanie  niskie. W y stęp u je  
więc nagm inn ie  zjawisko, że w łaści
ciel obszaru ,  ca łkow ic ie  w  teorii  s a 
m ow ystarczalnego, wegetuje w  gor
szych jeszcze w a ru n k a c h  niż m a ło ro l
ny sąsiad, m iejscow y chłop.

Zadłużenie osadników , nie p ła c ą 
cych p rocen tów  w  P ań s tw o w y m  B a n 
ku  R olnym  z ty tu łu  d ługo term ino
wych pożyczek —  w zras ta  z ro k u  na 
rok. \V u rzędach  g m innych  g ro m a
dzą się zaległości p o d a tkow e  i w  k o ń 
cu sekw estra to r  zabiera  w y h odow aną  
z trudem  sz tukę  byd ła  czy k ilka  m e 
trów  przeznaczonego na  sprzedaż

W i?ciór Sw:et| towy 
w Ognisku K. P. W.
2 g rudn ia  b r odbyto  się  w O gnisku K. 

P. W . w  W iln ie  u roczyste  o tw arc ie  now ege 
ro k u  p ra cy  re fe ra tu  w ycho w an ia  obyw atel 
skiego i ta rd y cy jn y m  p ią tk o w y m  w ieczorem  
św ietlicow ym .

O tw arcie  now ego ro k u  p ra cy  zaszczycili 
sw o ją  obecnością  p. w iced y rek to r kolei p. 
ir.ż. A- Szlaohtow ski, p rezes Zarządiu Okr. 
K PW  nacz. L D rozdow ski, p p . naczeln icy  
S łużb 1 B iu r DOKP, k iero w n icy  działów .

Na p ro g ram  I w ieczoru  świetlicom, ego 
złożyło się  sp raw o zd an ie  re fe re n ta  w yeh. 
omyw. O gniska K P W  p. K ieresińsk iego  z 
prac wykomiroych w  o k resie  od  t  lis tona  d a . 
ub. r. do  1 g ru d n ia  b r., p ro d u k c je  ch ó ru  Og 
n iska K P W  pod  ba t. Ap C zerniaw skiego, o r
k ies try  K PW  pod bat. M. T elm asze wskit go, 
k o n cert fo rtep ian o w y  w  w ; k o n a n iu  pro.f. 
G ałkow skiego K. i p ro f. W . Gurmftówny, k-on 
cert tr ia  ko lejow ego  w w y k o n an iu  pp. Paw  
Iowa, P o trow s-k iego  i G ałkow skiego oraz 
pogad an k a  a k tu a ln a  p ro f. K w iatkow skiego.

Kurs trvko tarski 
Z . M . P .

O ddział żeński, istniejący przy Ko
m endzie Okr. Wil. Związku M łodej Pol
ski, uruohom.ł 2 bm kurs trykołarskt.

Zajęcia odbyw ają się w lokalu ZMP 
przy ul. Jagiellońskiej 8 wieczorem .

Z ‘mejatywy kierowniczki yrupy żeń
skiej Marcinkiewiczowej uczetniczki kur
su otrzym ały wszelkie porrzehne akceso
ria dc- robot trykała rsk ich —  bezpłatnie.

Kurs, który b ęd z ie  trwał 2 miesiące 
—  zyroftwudził 40 dziewcząt.

„Czy wi*«z, kto to 
jes»?“

W czoraj Sąd Grodzki w W ilnie roz
poznał spraw ę ted . dra W. Charkiewicza 
i redaktora odpow iedzia lnego  „Słow a" p. 
oodaka, oskarżonych pi zez p. Leona An- 
celewicza wspótpracowniKa łódzkiego 
„Expres.su Ilu-. v«w aoego" o zniesławie
nie.

P. red. d r Chairkiewicz zarzucił p. An- 
cetewiczowi w jednym  ze swoich artyku
łów, że nie był w iceprezesem  nieistnieją
cego  Piotrkowskiego Syndykatu Dzienni
karskiego okręgu łódzkiego  w Piotrko
wie, chociaż za takiego podał się w wy
dawnictwie „Czy wiesz kto to jest?".

Rozprawa odbyw ała się przy drzwiach 
zamkniętych. Oskarżeni został uniewin
nieni. W  charakterze śwadika zeznawał 
red. Zwierzyński. P. Ancelewicz zpeluje.

M-

zboża. W  ten  sposób —  dzia łka  o sad 
nicza p o d u p a d a  stale, nie d a ją c  n a 
wet dostatecznego u trz y m a n ia  rodz i
me osadniKa, nie m ów iąc  już o j a 
kimś postępie  gospodarczym .

Mimo wszystko, n a  podstaw ie  po
wyżej op isane j  nędzy  m ater ia lne j  
większości osadn ików  —  nie m ożna 
jeszcze genera lizow ać zagadnienia. 
U jm ując  ogół osadn ików  cyfrowo —  
można p rzy jąć  —  że 7 5 %  ich bytu je  
w w a ru n k a c h  zbliżonych do wyżej 
przedstaw ionych . Pozostałe  2 5 %  —  to 
są d z ;ałki sam ow ystarczalne, gospo
d a rs tw a  ferm erskie , a  właściciele ich 
—  z p rzyczyn , do k tó ry c h  po w ró c im y  
jeszcze w swoim czasie —  zdołaii 
os iągnąć dostatek  m a te r ia ln y  i pos ta 
wić gospodars tw a  na  należytym , cza
sem naw et w zorow ym  poziomie.

J e d n a k  większość przew ażająca  
osad —  tonie  w biedzie, k łopotach, 
n ieporozum ieniach . Na ten s tan  m a 
teria lnej i m o ra ln e j  depresji sk łada  
się wiele p rzyczyn  i zagadnień, które  
p o s ta ram y  się w szeregu a r tyku łów  
zanalizować.

A. K ru ko w ska .

Fertfy*ai?tf fippetel
na ..Środzie Literac ej*

D zisiejszą  „Środą L ite ra c k ą "  w y p e łń ’ 
p rezes ogólnopolsk iego  Z w iązku Zaw. L ite 
ra tó w  P o lsk ich  i a k ad em ik  lite ra tu ry , F e r  
dyn an d  Goetel. Z n akom ity  p isa rz , a u to r  po 
wieści, z k tó ry ch  k ażd a  by ła  nie tyllko suk 
cesem  księg arsk im  ale i p raw d ziw y m  do-ko 
n a tre tn  a rty s ty czn y m , o-.i d łuższego już ęza 
su n ie  odzywa* się lite racko , pośw ięcając  
swe p ió ro  d z ien n ik ars tw u  i pub licystyce. Z 
tym  więksizym za in tereso w an iem  w itam y  
,rp o w ró t“ jego dlo proizy a rty s ty c zn e j — 
w ieczór bow iem  u lite ra tó w  w ypełn iony  bę 
dzia recy tac jam i frag m en tó w  now ej, pozo . 
s ta jące j jeszcze w  ręk o p is ie  pow ieści Goetla. 
Spodziew ać się  m ożna że bo jow y  „ re a lis ta ” 
(zarów no w  życiu  jaik i w sztuce) będzie  
m iał na  „Ś rodzie" licznych  słuchaczy , jlm .

Wypadtri mejszsgolskie 
przpd są*em apelacyjnym

W czoraj Sąd Apelacyjny w W ilnie 
rozpoznał spraw ę KWKunasfiu oskarżonych 
o wywołanie i udział w  znanych antyse
mickich zajściach mej&zagolisikich w dniu 
14 marca rb.

Sąd Okręgow y skazał jeanego  z nicn 
na 2 lała w ięzienia, 5 osób na 1 rok każ
dą, 8 na 6 miesięcy więzienia i kilku 
uniewinnił.

Wczoraij Sąd Apelacyjny uniewinnił 
dw joh poprzednio  skazanych, w stosun
ku zaś do  reszty wyrok zatwierdził. (z).

S I bp r  j  e r
Ju tro  m < tz bokserski

W lfó S  $m §€gł*M  — L w & w
Jutro o godz. 11.30 w sali kina Mars 

o d będz ie  się ciekawy mecz boksersk ' W. 
K. . Śmigły —  Gzami Lwów.

bokserów  Lwowa nie widzieliśmy jesz 
cze w Wilnie. Ciekawi w ięc jesteśmy jak 
wyjdą z nimi pięściarze wileńscy.

WKS Shtigły wystąpi w następującym

skiadzie: m. Czaimy, k. Rusiecm, p. No
wicki, 1. Dębski, b. Śmiłko, płśr. Małiu- 
kow, śir. Cisin, pfc. Iwaszkiewicz.

Mecz rozipr-cznie się punktualnie o g. 
11.30.

Zamiast walki w  w adze ciężkiej od 
b ęd ą  się dw a spotkania w w adze lekkiej.

CO m ów i o swej porażce Le n d zin
„Wyszedrem na ring mając gorączkę*

Go m ów i m is trz  boksu  w ileńskiego Sta 
nisłarw Lenćtiim, k tó ry  w ró c ił z In o w ro c ła 
w ia po  m eczu z G oplaną?

Nie będeie  zbyt w ie lką  p rzesadą , jeżeli 
napiszę, że Lendzie! w  ogolę n ic  n ie  n u w i. 
A nie m ów i n ie  d latego, że nie chce, ty lke 
że n ie  m oże. N ie jes t to b y n a jm n ie j jak ieś 
zobow iązan ie  do  m ilczenia, P o p ro ilo  Len. 
dzin jes t cho ry .

Jest tak  siln ie  p rzez ięb iony  że z tru d em  
p o trafi pow iedzieć k ilk a  słów.

—  My w szyscy przez ięb iliśm y  się w tym  
Inow rocław iu . G ospodarze nie byli gośc.n 
ni. Daili n am  zim ne p o k o je . M usieliśm y w 
jednym  łó żk u  sp ać  we d irneh . Ja  spałem  
z Łnkm iniem  a tak i sen z am ias t w zm acniać  
ty lk e  osłaDia. Było w h o te lik u  w ściekle cliło 
dno. Na d o m ia r złego mie dali naim do ho
telu  wagi. Ja  norm ailn- ; z rzucam  1 i pół 
kilg.. a bez wagi, n ie  m o g jc  regu low ać — 
zrzuc iłem  p rzeszłe  2 1 p ó ł klg. M iałem  po 
n iże j 50 kig.

Nie trzeb a  dodaw ać, że d ru ży n a  była 
osłab io n a  1 snom  i w agą, a p o n a d to  wszyscy 
bokserzy  m ieli w k ośc iach  tw ard e  ław ki III 
k lasy. Te ław k i i ta  droga z W ilna  do Ino 
W rocławia dała  się n am  p o rząd n ie  we znaki.

Gdy w yszedłem  n a  rin g  — m iałem  go 
rączk ę  i z góry w iedziałem , że n ie  będę m ógł 
w alczyć tak  dobrze  ja k  w p o p rzed n ich  me 
czach.

Ł ad a  — to  do b ry  bok se r. C hciałbym  z 
n im  sp o tk a ć  s ię  w W iln ie  w norm aln y ch  
w aru n k ac h  w  m eczu rew anżow ym ,

—  P rz y k ro  m i — szepcze L endzin  —  że
ZAA AAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA^

Teatr muzyczny „LUTNIA" £
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Dziś drugi i ostatni wystąp t
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Zagadkowe kartki i moziogamy na ścianach soboru I Wydziału
Sztuk Pięknych

Wczoraj pisaliśmy o zagadkowym wła 
mantu do soboru prawosławnego w Wil
nie oraz do wydziału Snute Pięknych 
USB. Oba włamania dOKon*ne zosiały 
przez łych samych sprawców.

Zarówno w soborze. Jak w gmachu 
Wydziału Sztu Pięknych włamywacze po 
zostawili kartki odmiennej co prawda fre 
Ści, lecz ekspertyza kaligraficzna wykaza
ła, źe w obu wypadkach kartki pisane

były tą samą ręką.
„Bezinteresowne" włamanie do Wy

działu Szfuk Pięknych nosiło znamiona 
zemsty osobistej na dozorcy tego gma
chu, którego nieznany sprawca chciał 
przypuszczalnie w fen sposob zdyskre
dytować; w taman.e zaś do soboru było 
tłumaczone obłędem religijnym włamy
waczy. Okazałe się jednak, że w obu wy 
padkach działała ta sama ręka. W zwią
zku z tym powstało nowe przypuszcze

nie, a mianowicie, że obu włamań doko
nali młodzi luozie, działający pod wpły
wem sensacyjnej lektury dedekfywlsfycz- 
nej. Nie wykluczone jest także, że jest 
to dziełem osób psychicznie cnorych.

Policja prowadzi dochodzenie I wy
świetla zagadkę monogramów „T. S.“, 
wymalowanych na podłogach I ścianach 
zarówno soboru prawosławnego jak i Wy 
działu Sztuk Pięknych USB. (c).

spraw iłem  zaw ód w ielu  m oim  przyjaciel-jm  
sp ortow ym , k tó rzy  by li pew ni, że gdzie jak  
gdizie, lecz w inoiYroeławiiu w ygram .

N ie w iem  co te raz  ze m ną będzie.
W t  czw artek  m am  być w W arszaw ie  na 

m eczu ze S zw ajca rią , jak  j  rezerw iwy, a 
w  niedzielę w alczyć m am  w Łudtzi n a  m e
czu P o lsk a  —  E sto n ia .

*
Jeżeli matm być  szczerym  i życzliwym , 

to  u w ażałbym  za kon ieczne  w y słan ie  na 
ty ch m ias ł p rzez  W ił. O kr. Zw. B oks. depe
szy do Polsk . Zw. Boks., że L en d z in  n.ie 
p rzy  jodzie and do  W arszaw y , a im do Lodzi, 
że jes t chory . S tw ierdzić  cho ro b ę  m oże 
k ażdy  iekarz

Nie m ożna  p rzez  lek o m /ś ln o ść  zniszczyć 
d o ro b k u  jogo k a r ie ry  sp o rto w ej. C hory 
Lenrdiziin po w in ien  leczyć się. P rzezajb ien ie  
szybko m inie, a wów czas będzie  m ógł 
w rócić  n a  ring , chociażby  13 na m ecz W il 
no  — T allin . J. N

OLA KH5*IACVT« I OSŁAwIONYCHI E L  I W A  K,BM'"I EKSTRAKT

Przedłużeni 
ul. OąbTwsk^on

W cz o ra j n a  posieaizeniu P rezy d iu m  Za- 
uządiu M iejskiego ro z p a try w a n a  by ła  sp raw a  
p rzed łużen ia  ul. D ąbrow skiego . M agistrat 
p o stanow ił inw estycję  tę  w ykonać  już  w ro 
ku pnzyiszłym. O becnie m a być sporząd zo n y  
d o k ład n y  p lan  i k o sz to ry s ro b ó t. Sp raw a ta 
zn ajd zie  się  na wokandizie p len a rn eg o  posie 
dzonia R ady  M iejskiej.

Aresztowani®
doradcy

Wczoraj wywiadowcy wydziału śled
czego aresztowali niejakiego Jana Sleże- 
wicza, pokąfnego doradcę, od dwóch lat 
poszukiwanego przez władze sądowe 
z powodu wyroku na 6 miesięcy aresztu.

Wczoraj Sleżewicza osadzono w wię
zieniu. CcJ-

Zuchwała ucieczka 
5 s*or*ifikradtfw

Wczoraj do Wilna nadeszła wiado
mość o zuchwałej ucieczce 5 włamywa
czy i koniokradów z więzienia w Wyso
kiem Mazowieckim. Przestępcy zbiegli 
przez wydrążony w murze otwór. Zbie
gami są 22-letni Aleksander Szudziko- 
wlcz, 23-Ietnl Mieczysław Woronowski, 
22- etnl Marlar Dąbrowski, 26 letni Ste
fan Pankiewłca 1 36-letnl Piotr Targoński 
vel Górski.

Za zbiegami rozesłano łlsty gończe.
‘ lej-

P6J żartem pftł ser o

Tra*iZftKc«a
P ls.no angielskie donoszą o ciekaw ej 

transakcji, zawartej m iędzy jednym  i  
m ieszkańców  Londynu a restauratorem , 
M ianowicie, przed lokalem  jednej z ton 
dyńskich restauracyj zatrzym ało się  au. 
to, którego w łaściciel wstąpił na obiad  
Po obiedzic w łaściciel restauracji nawią 
zał rozm owę z w łaścicielem  auta, które 
niezm iernie podobało się  restauratorowi 

Gość ze sw ej strony był zachw yeóny óhia 
dem, który w iośn ie przed chw ilą sp o /y i  
Zaczęto pertraktacje. D obicie targu natra  
fia ło  na trudności, bow iem  restaurator  
chciał spłacać należność w bardzo wielu 
ratach. W  tym m om encie autonu biiis a 
zaproponow ał sprzedaż auta za 3650 obia 
dów. Tak w ięc restaurator nabył auto  
na najm niejsze chyba raty na św ieelt. a 
w łaściciel auta ma zapew nione na czas 10 
lat dobre obiady.
Dziesięć lat, to kawa? czasu. R estau racja  

m oże w tym  okresie  sp la jtow ać. N ieostro i 
ny a u to m o b lij ta pow in ien  p rzychodzić  na 
oblaci z kolegam i lub  z rodzim ą, żeby czym 
w ęd  ze j sw oje ,,od jeść",

W  północnej części Sachaltnn m iesz
ka szczep Giliaków.

Giljakowie żyją w diob nyeh  osiedlach  
1 żenią się w yłączn ie m iędzy samą. Ich 
rellgia jest prym itywną wiarą w duchy.

G liiakowie nie n .yją st-ft, ponieważ u- 
ważają tę czynność za śm iertelny grzech. 
M ogliby tym  obrazić boga w ody I ranie  
pokoić •»
Reliigi ;nia Giljaiko»n m yć się! W ie

le naszych -Oz.ieci naipewwo te mm zakazowi 
przy klasnęłoby I

Niech ich  m am usie n ic  nie m ówią o 
Giiliakach, bo dzieci będą n,ia ły  —  pre
cedens.

E*f iPftfitjf rs*i$y*
Dwaj Szkoci m id i w sum ie tyi drób. 

nych, ile  wystarcza na z«pface«ł za. jeden 
kieliszek wódki.

W eszli do cajrczmy i usiedli Ł a m y in u ,  
Nagie jeden z nich wpadł na pom ysł. Zawo
łał na gospjciairzŁ:

—  Jedna wódka;
W ódkę podano, ale żaden z nich jej me 

dostał, bo  jakże w e dwóch pić jeden W cli. 
szek. W  tej chw ili do karczm y wssed ich 
znajom y,

—  Jak się  masz Mur Gregor? W tećm e  
wypiliśm y po kieliszku w przekwianiu, it 

nadejdziesz, kaizaliśmy nalać i dla ciebie.
Znajomy w ypił, chrząknął i m ówi:
—  Teraz kolej na mnie.
I ziatmówTrł trzy k ieliszki wódki.

Wv!^k«ma
Sędzia: — No, ja t  tazr było z tvin ze

garkiem, coście go UKradłi w slcjepw ?
Złodziej: —  Zwyczajnie było. Szedłem oH 

cą i wadzę szyld: „W yjątkow a okazja". Jak 
okazja, to olcaii.Jei. D laczego mkuem  nie sko 
rzystać?

V ‘ ż AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA iU

Kslątka kształci, bawi, ro^nńja t

Czytelnie Nowość,
Wilno, ul. iw . J tn e g o  S E

OSTATNIE NOWOŚCI |
^  Lektura szkolna — Beletrystyka — ^
“ NauKowe — Wysyłka na prowincję w 
J  Czynna od 11 do 18. P
3  Kaucja 3 zł. A bonam ent 1.50 zi |

T T T T T T T y

Wiadomości radiowi
DIALOGI PLATONA O SO KRATESIE 

w znaw ia  T ta t r  W y o b iaźn i
W  środę , dn. 7 g ru d n ia  o godz. 18,30, 

w czw artek  dm. 8 g ru d n ia  o godz 17.00, w 
piątek  dn. 9 g ru d n ia  o godz. 18,30 w znaw iz 
Polskie R adio  ju ż  po  raz  p ią ty  try log ię  nie 
śm ierte lnych  d ialogów  P la to n a  o Sokratesie . 
Jest bo bezsprzeczn ie  n a jw iększy  słuchowi® 
kow y sukces p o lsk ie j ra d io fo n ii od czasów 
jej istn ien ia . R ozm ow y m ędrca  a teńsk iego  
z p rzy jac ió łm i i w ielka jego m ow a o b ro ń 
cza p rzed  sądem  w yv ie ra ją  zaw sze przed  
m ik ro fonem  w strząsa jące  w rażen ie , tyra 
bard z ie j, jeżeli w y k onaw cą roli S okra tesa  
j'est te j m ia ry  ak to r, co S tefan  Jaracz .

T.ozde z trzech  słuchow isk  poprzedzone  
będzie słow em  w stępnym  p ro f. USB Stefa
na S rebrnego . T y tu ły  ich  b rzm ią : „E u ly f 
rom" (v iecz. I), „O b ro n a  S o k ra tesa  (wiecz. 
II) i „K rito n "  z dod an iem  zak o ń czen ia  dia
logu ,,F ed o n “, zaw ie rająceg o  scenę w ypicia  
tru c izn y  p rzez Sokratesa (w,ecz. 111)

Ufiteszkodliwit^e 
ba&ciy 8c©it?Pk?3$£w
Policja unieszkodliwiła ostatnio banaę 

Cyganów-komokradów, grasującą na ta- 
rente województwa wileńskiego I nowo
gródzkiego. Cyganie wędrowali od wsi 
do wsi, nie ofHiszczając żadne] „okazji".

Band) składała się z 8 osób. (c).
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„KURJkR" (4654).
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Dziś: Ambrożego B. W. 
Jutro: N epokol, Pocz. NMP.

T*ii.■

W schód s ło ń ca  — g. 7  m. 2P 
Z achód  s łońca  — o. 2 m . 51

S p o s trzeżen ia  ż o k ia d u  Meteorologii  CIS3 
w Wilnie z dn .  6.XII. 1958 r.

Ciśnien;e 759
Tem pe.ałura średnia -f- 3
Tem peratura naiwyższa -f- 4 

jsjmi; Tem perafura najniższa -f- 2 
nula O pad  1,7

W iatr: południow y
Tendencja barom .: lek’' spadek
Uwagi: pochm urno, przelotny aeszcz

W U £  ft.StCA
DYfURY APTEK:

Dziś w nocy dy-żjruję następujące ap
tek : Sokołow skiego (Tyzenhauzowska 1); 
Chom iczewskiegc (W. Porutamka 25); 
Miejska (Wileńska 23); Turgiela (Niemiec- 
ka T5); W iwuishiago (Wielka 3).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szanfyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (W itołdcwa 22).

K O Ś C I E L N A
—  W  dniu 8 ę rudnis rb. w kościele 

• iw. Trójcy, o godz 7 rano o d b ęd ą  się
roraty Pracowników Poczrowycn wraz 
i  rodzinami, prosimy o liczne przybycie,

M IE JS K A .
—  Prof. Gutt opracuje plan regulacji 

placu K atedralnego. Z arząd  m iasta  z p o 
czą tk iem  w iosny r. p rz . p rzy stąp i do reguła 
cji plaou Kaif-uirainego, W czo ra j na p o sie 
d zen iu  Z arząd u  M iasta n ap ad ła  uchw ała  po 
wierzeń" a w .k y  ii a n iu szczegółow ego p ro jek  
tu ro b ó t p ro f. inż. Guttowi z tym , że p lan  
ten  m a „yć w jk an ao iy  do d n ia  1 k w ie tn ia  

r . Prz
—  Park miejsKi na terenie Targów Pól- 

uocnych. Magiclirnt p o stan o w ił na teren ie  
T arg ó w  P ó łn o cn y ch  inrządizić w ielki p a rk  
m iejsk i.

—  K oszl przejazdu do K olonii K olejo
wej nez zm ian. M agistra t w swonm czasifi 
zwTÓcil się z i,interwencją do W il. P y r. PK P 
o niepodw j-ższan ie  b iletów  k« lejow vch  na 
I ra s re h  podimi ijsk ich , w szczególności zaś 
do Koloni i K ojejow ej, . k tó r r  z n a jd u je  się 
w obręb ie  w. m. W ilna. Ohecr ic D yrekcja  
pow iadom iła  M agistrat, że n ie m oże uwzględ 
nić s ta ra ń  władiz m iejsk ich .

— Budowa basenu pływackiego prted  
Elektrow nią M iejską. M agistrat postanow i! 
p rz e s tą p ić  do budow y b asen u  pływ ackiego 
na placu przed E lek tro w n ią  M iejską.

—  Przedłużenie goozin handlu. W ładze 
a d m in is trac y jn e  w zw iązku  ze zb liżającym i 
się św iętam j Bożego N arodzen ia  m ają  przed 
lużyć godziny handilu w czasie od 18 do 21 
bm . W  n iedzielę  18 bm  sk lepy  będą  otwair 
te od godiz. 13 do 18. W tygodniu  przcdśw ią  
te^-znym do god;z. 21, zaś w dzień w ig itj  
B-ożeęn N arodzen ia , dn 24 bm . do godiz. 18.

SKARBOWA
— Świadectwa przem ysłowe na r. 1939.

W ładze sk arbow e p rzy p o m in a ją , że term in  
w ykupu  św iadectw  p rzem ysłow ych  na rok  
1939, k tó re  są jak  w iadom o o sta tn im i pa 
ten tam i, n ab yw anym i w edług do tychczaso . 
wych przep isów  o p o d a tk u  obro tow ym  — 
upływ a 31 g ru d n ia  rb .

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y
352 Środa literacka będrt^ wieczorem

autorskim akadem ika literatury Ferdynan
d a  G oetla. Znakom iły pisarz odczyta 
z ręnopisu dłuższe fragmenty przyyofo- 
w oiej do  druku powieści pt. ,,A nakonda'1. 
Przyjazd znakom itego pisarza w ywołał W 
naszym mieście d". że zainteresowanie.

I V  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z Ę ?
—  Z aw ad  Tow. Polsko-Francuskiego z a 

w iadam ia że 7 g ru d n ia , we środę o godz. 7 
wiecz. m auli U niw ersy te tu  S tefana B ato re  
po wygłosi odczyt p rof. P ie rrf  Mensy pt.
. Lec Momaimetnts P a r is ie n s“ (z p rz e ź ro 
czam i).

W s t ę p  b e z p ł a t n y  dla  w s z y s t k i r h .

R O Ż N I
— PozY.olenia nu broń trzeba prolongo

wać S tarostw o  G rodzkie W ileńsk ie  k o m u 
niku je , iż wszyscy posiadacze  pozw oleń na 
broń  z term iincm  w ażności do dn ia  31 grud 
n ia 1938 r  w inni sk ład ać  p o d an ia  o ich 
p ro longatę  jeszcze w p rzeciągu  gfłudmiu rb .

—  T-w o M iłośników Sceny K atol. u rzą  
d-za 8 hm . o godiz. 17,30 w sali ks. ks. m is 
jo n arz j — ul. S u bocz 20 — p rzedstaw ien ie  
pl. .Zw ycięstw o p ra w d y '1 D ochód przezma 
cza się n a 'b ie d n y c h  XII Komf. P an  ś\v. W in 
cemtego a P au lo

I f

t f  O  ¥  K  L

ST. 6E0RSES
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M O W O G P b Ł  Z IU

— 43 now e szkoły im . W ielkiego Mar
szalka. Z ogólnej Eczby ICO szkól ian. M ar. 
szatka  Józefa  P iłsudsk iego  b u d o w an y ch  na 
teren ie  w ojew ództw a now ogródzkiego  odda 
no ju ż  do uży tk u  43 bud y n k i, a m ianow icie : 
4 w pow iecie  ba ran  o wiek iun. 2 w lidzkimi, 
6 w nieśw ieakim , 6 w now ogródizkim , 2 w 
słomiruskim, 6 w stołpecki-m, 8 w szezuczyń 
skim  i 9 w w ułożyńsk im
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P le rw sz o ię d n y  — Ceny przystępne 
Teiefony w poko ,aeh

t l O i K  A
— Z życia Zw, Oficerów kezerwy w 

Lid- e. 4 bm. w saJi recepcyjnej Matrost- 
wa pow iatow ego w Lidzie odby to  się 
zebranie Kota Zw. O peerów  Rezerwy z 
udziałem  licznie przybyłych gości spo
śród m iejscowego społeczeństwa i Fede
racji PZOO w Lidzie.

Na zebraniu p. inż, M ichał Bohałyrew 
wygłosu Interesując^ prelekcję z d z ie
dziny now oczesnego lotnictwa.

Po krótkiej przerw ie oficerowie rezer
wy już w scistym  gronie omówili sprawy 
oryainUaoyjnj. W  zebraniu wziął udział 
sta,osła powiatowy p. Stanisław Gąssow
ski, jako członek ZOR, żywo interesujący 
się sprawami federacji Polskiego Związku 
Obrońców  Ojczyzny.

—  Anonimy na dyrektora Ubezpie
cza Int Społecznej. Urzędnik 1‘bezpieczal- 
ni Społecznej w Lidzie p. Krąkowski zo
stał zwolnio-ny z pracy. Zwolnienie to na- 
stąDiło w związku z anonimami, wysyła
nymi do  w ładz cenfialnych w W arszawie, 
)« ODy p. Czacnowski, dyrektor U bezpie- 
czalni w  Lidzie, korzysiał z auta U bezpie
czał™ do  celów  prywatnych O auforsrwo 
tych anonim ów podejrzew ano p. Krąkow- 
skiego, który d o  zarzutów nie przy
znał się.

— Loteria PTK w Lidzie. 8 -bm. o d 
będzie się loteria fantowa, zorganizow a
na przez miejscowy oddział Polskiego 
Towarzystwa Kraioznawczeao. Impreza ta 
przeprow adzona zostanie w lokalu włas
nym przy ul. Pułki i Suwalskiego 3 (dawne 
Biuro Elektrowni Miejskiej), Uzyskany do 
chód z loterii preznucza się na rzecz 
urządzenia CCrodka M jzealno-Krajoznnw  
czego

—  „Bławat Poznański" A. Miśklewież
cipa, ul. Suwalska (w lokalu dawnych ja- 
iek miejskich na rynku). W ieki w ybór to 
warów. Ceny niskie i stć/te. O bsługa szyb 
ka i tachown.

BARANOWSKA
— Dom czynszowy ZUS w Baranowi

czach. Kada Naczelna ZUS w W arszawie 
postanow iła w ybudow ać w Baranow;ozach 
dom czynszowy o ' 24 mieszkaniach 2 i 3 
pokojowych z łazienkami i wszelkimi wy
godam i. Dom ma stanąć w okolicy parku 
miejskiego.

— Zjazd delegatów Kas Stefczyka 
I banków ludowych. I grudnia br. w sali 
Ogniska Polsk, w Baranowiczach odbyt 
się zjazd delegatów  Kas Stefczyka i ban
ków ludowych z terenu powiatów bara 
nowickiego, Słonim skiego i nieświes- 
kiego

Stwierdzono znaczna nasilenie akcji 
kredytow o-oszczędnościow ej w Nowo- 
grcdczyźr ie i wzrost ^p o trze b o w a n ia  na 
kredyry, szczególnie w związku z powsta 
rnem coraz to i owych cnrześc.ańskich pla 
cówek gospodarczych. Na konferencji po 
wzięto myśl zwołaniu wielkiej, następnej 
konferencji gospodarczej w Wil-nie na 
styczeń 1939 r., która rozpatrzy i zade
cyduje o losie szeregu banków ludowych 
na W ileńszczyźnie i N ow ogróJczyźnie.

— Hala rybna już wydzierżawiona.
Budowa hali rybnej przy rynku 3 Maja 
zosteła już wykończona i sklep iybny zo
stał wydzierżawiony W ileńskiej Spółdz, 
Producentów  Ryb za 120 zł miesięcznie.

— WSKUTEK ZAPALENIA SIĘ SADZY. 
W kol. Nowosiolkl, gm. Darewo, spalił się 
dom mieszkalny, sień I stodoła, wraz z te 
guroersnymi zbiorami na szkodę Bobry 
Józefy. Pożar powstał wskutek zapalenia 
się sadzy w kominie. Straty wynoszę 
630 zł.

_  NAWET LATARNIĘ ,»RZY KOLEI 
SKRADLI. Na szlaku kol. Baranowicze — 
Pogorzelce na szkodę PKP skradziono z 
tablicy ostrzegawczej latarnię, wart. 45 zł, 
a na odcinku kol. Domano—Leśna ze skła 
du przy torze kolejowym 42 drewniane 
zasłony odśnieżne, wart. 25 zł.

— W  związku z „Tygodniem  Przeciwra- 
kowym" zorg an izo w an y  kom ite t u rząd z ił 27 
bm. w B ra s ław iu -zb ió rk o  publiczną  oraz  roz

' sp rzedaż  odpow iedn ich  znaczków , k tó ry ch  
sp rzedano  na k w otę  50 zł.

Ó godz. 10 lekarz  pow iatow y d r Józef 
S zan ty ! w ygłosił d la s-zerązego ogółu re fe ra t 
p t „C horoba  ra k a  i je j zw alczan ia". Poza 
tym  w ciągu całego dnia rozd aw an e  były 
p ro p agandow e u lo tk i.

z t a £ » § G ! c g € B  o  i w r o ^  2 t  m t s B i & n & i w  M ł G Ś i g r f w

27 ub. m. odbyło się walne zebianle 
wierzycieli banku Bunimowicza. Zebranie 
miało przeblęg bardzo burzliwy, Wyło
niono zarząd w składzie 15 osób.

W cięgi ubiec k go fygoanla Zarząd 
nawiązał kontakt z syndj ’ emi banku, z 
adwokatem oraz wystarał się u władz o le 
galizację swego stowarzyszenia pod na
zwą „Zrzeszenie Wierzycieli Masy Upad-

RIESWIESrfA
—  W Nieświeżu rozpoczął się kurs 

9-dniowv dila- przodow ników  zespołów  
przysposobienia rolniczego.

-— Dom Społeczny. Rada miejska w 
Nieświeżu uchwaliła przystąpić d o  bu d o 
wy oom u spo łecznego  przy ul. Marszałka 
Śmigłego Rydza. W  gmachu iym będzie 
się mieścić również sala teatralna świetli
ca, bioliofe/ka iip. Yyywzieiony już został 
obszerny pl ze, a zarząd miejski wyasygne, 
wał na zapoczątkowanie prac wstępnych 
5 tys zł.

—  Dożywienie ubogiej dziatwy. O d
dział gminny ZPGK zainicjować aikcję do  
żywienia uoogiej dziatwy małorolnych go 
spodarzy w e wszystkich szkołach w pogrc 
nicznych wsiach i zjściankach. Dożj-wia- 
nie będzie trwać przez całą zimę do  póz 
nej w’osny. Na ten cel członkinie d o o ro - 
wołnre onodałkow ały  się.

—  Nov/a szKoła. W e wsi Nagórno, 
pow. nieśw ieskiegc została w ybudow ana 
nowa szko! a-pomnik im. M arszałka Pił- 
oudskiego. Sz^cba ta została w ybudow a
na pruwie wyłącznie przez miejscowych 
i okolicznych rolników, którzy złozyli 
ofiary w  gotów ce, robocizn ie i materia
łach budow lanych.

— Kurs kroju i szycia. W  pogranicz
nej wsi Pies zewie ze, gm. łańskiej, pow. 
nieś w ielk iego  przeprow adzony zosłał 
kurs kroju i szycia zorganizowany przez 
OTO i KR Przeszkolono kilkadziesiąt go
spodyń i dziewczyn wiejskich.

—  Kurs obrony przeciwlotniczej. W 
S(olf>i.ach zakończony został miesięczny 
kurs opror.y przeciw lotniczo-gazow ej dla 
tauczycieli gimnazjum i szkoi pows. ech- 

nych. Bezinteresowną i ofiarną w spółpra
cę wykładowców pełnili: mjr dr Kiliński, 
kpt S,aw'ęki. ptr Pięczul, d r  Skoczek, prof. 
W eraksa i instr. ZSP Nikoiajew. Kierow
nikiem kurau był instr. oplg  Zdzisław irri- 
bor, Na kurs uczęszczało około 50 słu
chaczy.

—  Zjazd referentów  Zsr Strzeleckiego —
3 i 4 g ru d n ia  Iw od b y ł się w Nieśw ieżu 
pow iatow y z jazd  re fe ren tó w  w ychow ania 
cbyw atelsk iogo Zw, S trzeleckiego w donnn 
Strzeleckim .

W  o b rad ach  w zięło u dz ia ł oikoło 50 o- 
sób, p rzew ażn ie  nane^yciefi. A kcja p row a 
dzona na lerom e p o w .a lu  p rzez  Zw, Skrze, 
lecki rozw ija  się nadzw yczaj pom yślnie.

—  f u , '  sportu w ędkarskiego. W N ieś
wieżu zostało  zo rg an izo w an e  pow iatow e lo 
w arzystw o sp o rtu  w ędkarsk iego , sk u p ia jące  
w szystkie li m iłośn ików  rybołóslw a. O praco 
w any s!a!irt prz<-słany już  zo sta ł do w o je 
w ództw a celem  zol o da 1 i 7 o-wn n i a zrzeszenia.

— Odznaczeni. U rzędnik  w ydziału  pow. 
n ieśw ieskiego Z ubkow ski Hillary i woźne 
Szym czyk K o n stan ty  zosta li odznaczeni 
krzyżam i zasługi za p racę  spo łeczną.

—  Okr. Tow. O rganizacji 1 Kółek Roln 
w N ieśw ieżu naby ło  r 6 b u h a jó w  po lsk iej 
czerw onej ra sy  z o b ó r  w ileńsk ich  w cenie 
od 300— 450 zł za sztukę, Z akup  ten  służ.yć 
m a p o p raw ien iu  rasy  k ró w  w pow iecie.

w j L r i s w

—  Błąkają się w ciem nościach. Z aułek 
G im nazjalny  w W ilejee  tan ie  w n iep rz e rik
n ionych  c iem nościach . Ani jed n a  lam pa elek 
try czn a  n ie roizprasza p a n u ją cy c h  tu  wszech 
wj,,dnii- m roków .

Zw iększa to zm artw ien ie  i n iep o k ó j ro 
dziców  m łodzieży, uczęszczające j po połud 
n iu do gimnaizjuan. Z p o w o d u  hraiku odpo 
wiockiiego lokailu n a u k a  w m iejscow ej szko 
Ie śred n ie j oobyw a się n a  dw ie zm iany.

'Laka n iew ygoda z na.uką popołudniow ą 
a tu jeszcze egipskie c iem ności — skarżą  
się m atk i, w yczekujące sw ych córek  wieczo 
rem.

O prócz uczniów  szkoły  średn iej, błąd-zą 
w c iem nościach  uczn iow ie  kunsów  dokszlał 
c a ją c y d i i innych, jak  np. oslatniio odby 
w ającego się ,,k u rsu  o b ro n y  p rzeciw lo tn  
cze j“.

„W szystko  to “ a k u ra t  musi eromad-zić 
się w ieczorem  w lo k alu  g im nazja łnym

C ierpliw y ludek  wi.kjiskl przekl-ma czyn 
niki pow ołane  do o św ie tlan ia  naj,rueh!'w  
szych p u n k tó w  w W iłejee.

teściowej T. BJirLnowicza' .
5 bm. oÓDyło ską posiedzenie Za

rządu.
Celem Zrzeszenia jesł dążenie dc 

osiągnięcia maksymalnego zaspokojenia 
wierzytelności swych członków., przypa
dających od upadłego banku Bunimowi- 
oea.

5 bm. rozpoczęła się rejestracja wie-

C z y  p a l i ł e  ś
już

? M i i !  E x ! ; a ?

T E A T K  I K U Z Y K J l
TEATR MIEJSKI NA POHUI AtłCF

—  ,,Gałązka rozm arynu" w T eatru na 
Pohulai.ce! Dziś, w śro d ę  7 g ru d n ia  o godiz. 
20 w T ea trze  M iejskim  św ietne  w ioow iuko 
Z ygm unta  N ow akow skiego „Gałązka rozma 
rynu“ w reży se rii Z iem ow ita Kairpińskiego.

D ek o rac je  — Ja n  i Kamilla Golusowie. 
Ceny p o p u larn e .

—  J.itro, w  czw artek  dinia 8 g ru d n łi  
o godiz. 16 „M ariella".

—  W ieczór Hanki Ordonówny w Teatrze 
M iejskim. W  czw artek  dn. 8 girnoma o g. 
20 w Tearnze nia Panujiaince oo będzie się wie 
czór H anki O rdonów ny, n iez ró w n an ej poi 
sk ie j re cy ta to rk i i p ieśn ia rk i. A rtystka  wy 
stąpi w now ym  re p e rtu a rz e , obejm ującym  
szereg naistra jow ych  piosenek, św ietnych 
re-cytacyj i p iosenek  r  odtz a jow  o-ch a rak  t e ry . 
stycznych. N ajw iększy k u n sz t artystyczny  
św ietnej a u seu s‘y n ie  poirzetou-je rek lam y , 
zw łaszcza, że dochód z  przedstawienia przez [ 
naezo-ny jes t na gwiazdkę dla dzieci bezro- 
botnyeli. B ilety do nab y cia  w B iurze P o dró  
ży „O rb is".

—  Teatr K ukiełkow y „BAJKA" w T est 
rze no Pohulance 10 g ru d n ia  o  godz 16 wy 
stąpi T e a tr  K ukiełkow y diz-ieci f.B ajk a“ . Da 
na będiziie L ucyni K rzem ien ieck ie j „H isto  
ria  cała o n ieb iesk ich  m igdałach". Będzie 
to dila dziiec.i w iłeńsk ieh  wyjąrtkowa ok azja  
spędzenia maile i pnzyjpm nie poporiKinia i 
Mim v :i-ii:ia się w esoło w T ea trze  na P o b u . 
lance. Geny p o p u larn e .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  Dziś d rug i i os lat™  w ystęp  znakam i 

tego zespo łu  baletow ego T a tian y  W ysoc
k ie j D zisiejszy p ro g ram  zaw ie ra  międizy in 
rrymi ba le t reg ionalny , odźw ieT ciadlający  o-h 
rzęd v i tańce  W rlcńszczyzm y „ J u l ia "  oraz 
bogate, diivertissem ent bale tow e, sk ład a jące  
się z 16 num erów . W szystk ie  tań c e  układa. 
T a tian y  W ysockiej.

—  i,A isrlennc“ . W  środę  *po cenach  p ro 
pagandow i ch gnana będzie na jn o w sza  ope 
retika „Adirienme" z K u fczy .ką  i Halmirs-ką 
Będzie to o sta tn ie  p rzed staw ien ie  w ieczoru  
we te j operetk i.

—  C zw artkow a p o n o h id n ‘ów kn w L u tn i. 
W czw artek  jak o  w dinju św iątecznym  o g. 
4,15 g rap a  będiziie raz  jeszcze, po  cenach  pro 
pagandow ych  „K rysia. L eśn iczan k a” .

—  TeatT dla dzieci. Po raiz o s ta łn  w se 
conre granie będzie o godz. 12,15 w idow i 
sko w 8 o b razach  „O gniem  i m ieczem ". — 
Bilety w cenie od zł 1 do 20 gr. już są do 
nabyci.-, w Kaisie T ea tru .

IGNACY IRILDM AN
W e środę, 14 g ru d n ia  o godiz. 8,30 wiecz. 

odbędzie się  w sali b. K o n serw ato riu m  jody 
ny rec ita t fort«piHu>'»\vy Ignacego  F .ied m a  
na. W  p ro g ram ie : M ozart, H u.nm eJ, B ach- 
B usoni, S chum ann , C hopin. Bit ety już do 
ti-ab. w skl. m u ’ . „ F ilh a rm o n ia " . W ie lk a  8.

JUTRO LUCYNA SZCZEPAŃSKA I JEJ 
ZESPÓŁ W  SALI 15. KONSERWATORIUM.

■bitret o 19 i 21.15 odbędzie  się  wielLi 
festival a rii, p ieśn i i tań ca , w k tó ry m  wy
stąp i słow ik po lski, n a js ły n n ie jsza  gw iazda 
św iatow ej sław y śp iew aczka L u cy n a  Szcze
p ań sk a  o raz  Ju li?  K raszew ska, b a le t K o n ra 
da O strow skiego , T adeusz  C havela-Z akrzew  
ski. P ro g ram  u ro zm a ico n y  Bnlety już  do na  
bycia w skl. m uz. „ F ilh a rm o n ia "  W ie lka  8.

MU 4 AA4 Ui «A4 AAAAuA **AŁU M. MU ̂
l  Teat^ m . m  PGHULAUCE [

DztS o  godz. 20-tej !
| Gałązka rozmarynu t

CTY fT T T T T T T T T T " T T T T T 7 T T T T T T T T V T T T

Z Niemenczyna dotroszą: W k-Ionii 
Danlłoy.o wskutak podpalenia wybuchł 
pożar w 51'jJole Edwarda Tauroglń- 
skiego.

W czasie, kieay domownicy zpjęci

byli gaszeniem ognia, podpalacz przedo
stał się du mieszkania Taurogińskśego 
skąd skradł 120 zł w gotówce I dubel
tówkę (c).

rz>cle!i dla ustalenia Ilości deponentów 
I wysotcoścl wkłndów, która odbywa się 
przy ul. Kijowskiej 4—24 od godr, 9 do 
15 codziennie.

Dodać należy, że wierzycieli jest oko
ło 10D0-- którzy posiadają-wkłady na 
sumę około 2 milionów złotych. W pierw 
szycn dwuch dniach zarejestrowało się 
około 6G0 osób.

ife-HTilWiinnraBBwłliw

R A D I O
ŚRODA, d n ia  7 g ru d n ia  1938 7.

6,57 P ieśń  p o ran n a . 7,00 D zienn ik  poram 
ny. 7,15 M uzyka z p ły t. 8,00 A udycja dla 
szkół. 8,10 P ro g ram  na dzasiaj. 8,15 M uzyka 
poiranna. 8,50 O dcinek p ro zy : z  P ism  M aria 
na  Zdziicchowskiegu. 9,00— 11,00 P rzerw a 
11,00 A udycja dla szkół_ 11.25 M uzyka poi. 
11,57 Sygnał czasu  i h e jn a ł 12,03 A udycja 
poiuumiuwa. 13,00 W ia lo tn o śc i z m iasta  : 
prow incja. 12,05 C hw ilka ło w ie-k a . 13,10 
„Goiipodairka k ś n a "  —  p eg  Z. Zdanoiwicza. 
13,20 Am eayka .ańczy. 14,00— 15,00 P rz e r 
wa. 15,00 N asz k o n c e r t — au d y cja  dla m ł > 
dziczy. 15,30 M uzyka ob iad o w a. 16,00 Dzień 
nik poipoł-idmiiiowy. 16,05 W iadom ość: gospo 
darcze. 16,20 Dom i szko ła  N ^jczęstsz 1 cho 
roby u dzdeci. 16,35 RccitaJ a ltó w k a w , Mie 
czysław a Szaleskiego. 17,00 Qd oddisiałów 
ochotniczych do p o tężn e j arm ia —  odczyt. 
17,15 F o lk lo r  ró żn y ch  n a rodów . 17,60 W 
p rzed lizP ń  „D nia  K upca P o lsk ieg o "  —  pog. 
18 00 S p o rt n a  wsi. 18.05 A udycja życzeń 
d la dzieca m ie jsk ich  z opr. Cioci H a li. 18,30 
T ea tr  W y o b raźn i: „Tragedua Sokranes" • 
w ieczór I ,Euityfron". Przcłkłaid i słowo 
wsfęipne S te fan a  S ren m eg o  prof. USB. 19,20 
W ieczór w alców  A dam a K aras iń sk ieg o  ■ 
kom cen ro zryw kow y. 20,35 A udycje in io r- 
macyjme. 21,00 O pow ieść o C hopin ie : „Nok 
turmy". 21,45 Poezja  WTieku Złotego. 22,00 
P an o ram a  nwnzyki w spó łczesnej „M uzyka z 
u ticy" —  and. w opr. St. WręsłaY'Tski,?go. - 
22,30 .Arie i p ieśn i w ioskie w w yk. H e len r 
Bortnowskliej. 22,50 U tw ory skrzypcow e w 
wyk. żróolfa B oscha. 23.00 O sta tn ie  wiszło 
mości i ko m u n ik a ty .

CZW ARTEK, d n ia  8 g ru d n ia  1938 r.
‘ '"7,15 P ieśń  p o ra n n a . 7,20 M uzyka p o ra n 
na. 8,00 D zienn ik  p o ran n y . 8.15 Pieśn.i o 
N iepokalanym  Poczęciu  N ajśw ię tsze j M arii 
Panny . 8 45 P ro g ram  na dzisia j. 8.50 Od 
cinek p ro zy : „K ró low a n ieb ios" . 9 00 Regio 
nalma tran sm isjo  z Gidel. N abożestw o z ko 
kcioła oo. Dominitkainuw. 11,00 N ow ości z 
płyt. 11,57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12.03 Po 
ramek sym foniczny . 13 00 L B era tu ra  n iepod  
ległościow a a n iepodiegłość  lite ra tu ry . 13,15 
M uzyka ob iadow a. 14,46 .Audycja dla  ̂m ło
dzieży. 15.00 A u d rc ja  dila w si: „Na jairm ar 
ku życia" — słuch. 15.30 ,,La A rg en tin a"
  im pTesja słm vno_m uzyczna w opr. Anny
N.ieławickiej 16,00 „Pol-ow.mie leśnego wv
(t;‘* __ fragm . Z pow. J. B ieniesza, 16,15
K oncert pomołudmlowy-. 17.00 T ea tr  W j o h rsz  
ni: tra g e d ia  S ok ra tesa" — w ieczór II — 
„O brona  S ok ra tesa". P rzek ład  i słowo w stęp 
ne S tefana S rebrnego  p ro f. USB 18,05 .W 
szkole m arsk ie j"  —  felieton . 18,15 „Sieaem  
razy  jed e n "  — koii.edao-op^ra w p d n y m  ak
cie. 19,15 „W sp ó łp raca  k u p iec lw a polskie  
go ze spo łeczeńsiw em " — pog. 19,25 Muzy 
k a  z płyn. 19,30 W ileń sk ie  w iadom ości spo r 
tow e 19.35 Skrzynkę  ogólną prorwactei T ad . 
Lopafew ski. 19,45 K o n cert so listów . 20,15 
„Życie n a  p łycie" — pog. M ieczysław a Gal 
skiego. 20,25 A udycje in fo rm acy jn e . 21.00 
Oj M-jryś, M uryś — k o n c e rt rozryw kow y. — 
21 50 W  p rzerw ie : „Maarysia ze sn a .' —
skecz. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości

r ' 1 - *•
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M oment z uroczystego pośw iecenia gi
gantycznego krzyża, w zniesionego w Abi
synii na przylądku Termandcr, przez legio 
niistów Y /tosklch, dla uczczenia izv/ycięs1 ,<va 
oręża w łosk:ego  nad Abisynią. Uroczy
stość pośw ięcenia odbyła się w o b e c n o ś c i  

wicekróla ks Aosty.
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Nowinki radiowe

U w a g i  k r y t y c z n e -
W arszawa nadaw ała w niedz e lę  au

dycję —  Żywot M. Cune-SkłoaowsKlej, 
a nieco później „Tygodnik dźw iękowy". 
N:esłefy nastręczyło się r.am Siporo uwag 
krytycznych z pow odu obu tych audycji. 
Chemia z namry rzeczy jest naukę obcę 
szerokim masom. Żywot genialnej rodacz
ki przed nrk.-ofonem powinien być jak- 
najawszy od  i>adj, a jaknajbPźszy an eg 
docie. Tymczasem siyszel'śmy pó łgodzin
ne gadanie o radzie! Poco?

Czy nie lep :ej było  dać d o  prostu 
b ograhczny odczyt W. Hulewicza? W ów 
czas słuchawki na uszach mieliby cherńicy 
I wszystko by łoby  w p o r^ d k u .

Przyznajemy, źe -aalizacja była trud- 
la . Trzeba się jednak z tern pogodzić, 
źe sę rzeczy, które się nie nadaję d o  mi
krofonu

Lepiej po p .ostu  ubierać je w szatę 
odczytów  i pogadanek .

Jeszcze gorzej w ypadł Tygodnik 
dźwiękowy. Jakże m ożna spraw ozdanie 
ze Świętem Podchorężych łęczyc z har- 
m iderem fMmowego atelier? Maluczko, a 
posłyszymy transmisję z AKadem;i i kaba- 
reTU je d n o c z e śn i!

Tygodnik musi mieć .smak i kulturę, 
Sę pew ne tematy, których nie wolno umie 
szczać razem. Z dw ojgu złego  lepiej je 
raczej, omijać, 'ezeji nie m ouia  dać osod 
nej transmisji lub pogadanki.

ł  * »
W zorem doskonałej popularne! audy

cji w esołej była „Barburka (święło gór
ników).

Trochę m oże za mało było  piosenek, 
ale teksf wyśmienity. Nie łylko u siebie 
w dom u, ale w bardzo  nie górniczym 
W :lnie, słuchało się Barburki z pizyjem - 
nościę. I.

RADIO „ T E L E F I M E r
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne 
przystosowane do potrzeb wsi i małych 

m iasteczek —  p o l e c a

B . ttitropolitański
Baranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 2-60

C horobo tw órcze bak terie , pasoży tu jące  p a  resztkach 
pokarm ów  w szczelinach zębów , pow odu ję  próchnicę, 
sp rzy ja ją  przedw czesnem u psuciu się zębów  i tw orzeniu 
Się szpe tnego , żó łtaw e g o  n a lo tu .—

aNTYSEPTYCZNA PASTA DO ZĘ3ÓW  VADEMECUM, 
d n ęk i swym w ybitnym  w tasnos'ciom  bak teriubó jczym ; 
niszczy^ w za ro d k u  zg u b n e  m ikroby, usuwo kam ień na* 
zębny  i n a d a :e zębom  lśniącą biel.

ELIKSIR VADEMECUM, uniw ersalny śroaek  antyseptycz? 
8_____  iża jam usm a, czyni oddech  s'wieżym i przyjem nym .

PASTĄ DO.ZĘBÓW I E L lK S lR j

T Z W A L C Z A J Ą  K A M I E Ń  N A Z Ę B N Y  I P R Ó C H N I C E

S a la  b , K o n s e r w a to ria m i  (Konska 1)
W środę dnia 14 grudnia o godz 8.10 wlecz. Jedyny recital fortepianowy 

Yrogram wypełni mistrzitgnactg  & ^ l £ D i N / ł / V
W programie: Mozart, Hummel, Bach-Busoni, Schumann. Chopin.

Koncert nie będzie w Wilnie powtórzony. Bilety w sklepie muz. ..Filharmonia”, Wieika 8
*

S a l a  b . K o n s e r w a t o r iu m  (Końska 1)
Jutro. 3 grudnia o g. 19 1 SI. 13 WIELKI FESTIVAL*arll, pleSnl I faftca,

w którym wystąpi słowik polski, najslynniesza gwiazda, światowej stawy śpiewaczka

^ . u c y n i  S z : r c i ® * ? t e ? i h a
Juilo Kraszewska (znakomita wodewilistka rewii stołecznej) orar balet K. Ostrowskiego, 
jak rywnleż znakomity baryton teatru DeLWerun M ediolan) Tadeusz Chayeta-Zakszew^ki 

Bilety wcześniej do nabycia w sklepie muzycznym „Filharmonia*, Wielka 8

C A S IM OJ
Początek o 4 Nlenotow. powodzenie. Zachwyt pubilcznoSc
flrczydzleto wg na'noczytnieiszej powieści Fannie Hurst p. t.CZTERY CÓRKI

Perta światowej kinematograf!1, która doniosłym wyczynem sztuki filmowej. 
Kreacja fenomenalnych sióstr L / \ l 1 / J F .  Nadprogram DODATKI.

K I N O  
Rodziny KolejowejZ N I C Z

Wlwulskiego 2

Wielki dram at obyczajowy wg głośnej powieści A. Marczyńskiego

„KOBIETY RAD PRZEPAŚ Ątt
W roi. qł.:' Maria Boga, Nora Ney, Tamara Wiszniewska Jad z;a 

flndzejewska, Antoni Brodzisz, Kazimierz Junosza Stępowski, 
Sietański, Sarr.borśki i In.

Nadprogram: DODATKI. Pocz. seans. codz. o g. 4, w święta o 2 pp

055M85K 0 |
^ adprogram: UROZMAICONA DODATKI.

18
Pocz. seans. o 4-e], w nledz. i św. o 2 ej.

~ r i i r  ll,. i r ~^— ^

J k i b t z ł / w i  'z u & d c u  IjOClL O j T u^ c l  |

mm

Z teki policyjnej
Ilipolin  H ryn iew icz  (N ow opoplaw ska 20) 

o sk a rży ł sw o ją  p rzy jac ió łk ę , że sk ra d ła  m u 
ra d io a p a ra t,  łóżko 1 g arderobę .

L iba R a jte ro w a  (O rzeszkow ej 7) z n a ła , 
zła  pod  mknami swego m ieszk an ia  p o d rzu t 
ka  p łci m ęsk iej, k tó reg o  zan io sła  do ko 
m isariauu

Giełd* zbożowo-towarowa 
i lu^arsłra w Wilnie

z anta 6 grudnia 1938 r.
Ceny za towar śiednlei handlowej Ja- 

rości, za 100 kg. parytet Wilno, przy n o r  
■nilnej taryfie przewozowej flen za 1000 kg 
'-co wag. sL zał.) Ziemiopłody — w ładun
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej
szych Ilościach. W ztoiych i 
t y t o  I stand 696 g/l 14.25 14.75

n  .  670 „ 1375 14.25
’ szenlca I  „ 743 „ 18.75 19.25

II „ 726 „ 18.25 18.75
.ęczmlertl .673/673. (kasz.' — —

51 .  649 .  .  14.75 15.95
„ in  .  620,5. (past) 14 25 14.75

Owies I „ 468 „ 14 75 15.25
n  .  445 „ 13 50 14.25

tryka „ 630 .  16.75 17 25
.  610 .  16.25 16.75

Mąka żytnia g a t 1 0—30% 29 r0 ?0.50
„ I 0- -55% 27.— 27.50
„ II 50-65%  — —

.  „ razow a do  95%  2 8 .— 21.—
Mąka p szen . g a t  I 0— s 0 % . 36 75 37.50

. . .  1-K 65%  3 5 5 0  8 6 . -
.  II £0 —fC %  29.75 39.25

.  .  .  11-71 5 0 - 6 5 %  —  -
.  . I M  '5 —70%  18 75 19.25

.  „ p astew n a  15.— 15.50
.  z ie m n ia c z a n a  .S u p e rio r*  ’ 3 50 34.—

.P r im a *  32.c0 33.—
O tręby żytn ia p rzem  s ta n d . 9.25 9.75
Otręby pszen . śred. o rz em .s ta n d . 9  75 10 25 
Wyka 17 25 17 75
L ubin n ieb iesk i 9  — 9.50
S iem ię  ln ia n e  b. 90% f c o w . i . r .  45.25 45.75 
Len trzep an y  W ołoźyn 1580.— 1670.—

.  .  H orodzle j 188u — 1920.—
TraDy 15r0 .— 1 6 0 . -

,  .  Mlory 13 0 .— 1350.—
Len czesan y  h o ro a z le f  2160.— 2700 —
K ądziel h o ro d z le jsk a  1560,— 1 6 '0 . —
T arganlec  m o czo n y  6 "0 .— 6 9 \ —

„ '■t'’o ,07V'1 S70 — P c0  —

B Ó L E A r t r e t y c z  o 
R e u m a ły tzn  e

p o d agryczne  n a jw ięce j d o k u cza ją  na  z m ia 
nę pogody, w czasie-z im na, sło ty  i n iepogo
dy. N ieznośnym i w tedy  s ta ją  się bóle w koś 
c iach , p o w s ta ją  o b rzm ien ia , a m ięsnie przy  
n a jm n ie jszy m  naw et n ac isk u  s ta ją  się bo 
leśne. C hodzenie a naw et p o ru szan ie  się b y 
wa u tru d n io n e . C ierp ien ia  te p o w sta ją  na 
sku tek  n ag ro m ad zen ia  się w u s tro ju  kw asu  
m oczow ego i jeżeli n ie  będą  rac jo n a ln ie  
zw alczane b ęd ą  się zw iększać, aż w reszcie 
na s ta łe  p rz y k u ją  do łóżka. W  tak ich  
w yp ad k ach  stosu je  się w ew n ętrzn y  lek 
,,UREMOSAN“ Ge ecKlego, k tó ry  rozjn isz 
cza jąc  kw as m oczowy w organ izm ie  wy 
w ołuje w ydzielan ie  się takow ego w raz z 
m oczem  i w spółdz iała  z u s tro jem  w walce 
jego z a rtre ty zm em . reu m aty zm em , p o d ag rą , 
k am icą  n e rk o w ą, złą  p rz em ia n ą  m ate rii up. 
„UREMGSAN" -  G ąseckiego do n abycia  w 

a p tek ach .

BARAROWTKIE
FIRM A ROŻNOW SKI I KARAŚ, Baran-j- 

w icze, N ow ogródzka 2, tel. 141. Po leca n a j 
lepszy p re ze n t na  gw iazdkę, rad io o d b io rn ik  
„E ch o “, w zgtednie „ E lek trif" .

POZNAŃSKI DOM GALANTERII, B ara- 
now icze, Szeplvckiego 31, tel. 248. P ra k ty c z 
ne p o d a rk i gw iazdkow e.

M ATERIAŁY DAMSKIE jed w ab n e  t w eł
n ian e  na  p łaszcze i suk ienk i o raz  m esk le  ma
teriały ubraniowe p o le c i w w ielk im  w ybo
rze, ja k c  p rezen t gw iazdkow y POZNAŃSKI 
DOM MANUFAKTURY, B aranow icze , Szep 
tyckiego 54 (w p odw órku).

PO SZU K U JĘ EKSPED1LNTK1 do sk lepu  
k o lon ia lno-spożyw czeg  z k a u c ją  o-d 500 do 
1000 zł. O ferty  k ierow ać, B aranow icze , K o
p e rn ik a  2. (Zgłaszać się osobiście od gooz. 
1 do ”5 p. p.).

DW A DUŻE, NO W O CZESN E SKLEPY
do w y n a jęc ia . B aran o w icze , ul. Szeptyckie 
go 68-a. In fo rm ac je : M ickiew icza 5, sk lep  
row erów .

Dziś premier? I
M onumentalne arcydzieło !

J E Z E B 1 L

(D z ie le  D iablicy). Film wielkich wzruszeń.

v/ swojej prestiżowej roli.
Giyantyczne sceny masowe.

Epidemia żółtej febry. Pojedynki.
Uprasza się o przybycie na początKi seansów  

punktualnie: 4 —6 10— 8.15— 10.20

SJI ■* ■ ■ A  I Wielki film produkcji pofskiPi

„ D Z I E J E  f i R Z E C H U "
wg Stefana Żeromskiego. W rolach o t :  Ł u b ień sk a . D am ięck i, Samborski, StęDówskł 

Nadprogram: A trakcje  i aktualności.

Chrześcijańskie kino Film przeżycie, film nie do zapomnienia

ŚWIATOWID | r O R T A K E F K r
(Dziewczęta pod terrorem) No czele wielkiej obsady bette Qavls

roczątki seansów o godz. 4-ej, Iw niedziele i święta od godz. 1-ej

Obw ieszczenie
o  l i c y t a c j i  a u c r i O M O ś c i

K o m o rn ik  Sądu  Grodzikjego w B a ran o . 
w iczaoh II rew iru  Stainistaw H ładk i, m a ją 
cy k a n ce la rię  w B aran o w iczach  p rzy  ul. 
Ku-pornilka Nr. 36 na  p o d staw ie  a r t .  602 
KPC pod&je do  pub liczn e j w iadom ości ze 
d n ia  14 g ru d n ia  1938 r. o godiz. 14 w L a 
chow iczach, ul. R ynek N r 16 odbędzie s^ę 
I licy tac ja  ru ch o m o ści, n a leżących  do  Iza 
ak a  R afesa, sk ład a jący ch  się  z k ied e n su , 
sto łu  okrąg łego , sześciu  krzese ł, a p a ra tu  ra  
diow ego, k an ap y , b iu rk a , szafy  z lu strem , 
to a le tk i i szafk i k o lo ru  orzecnow ego, osza 
cow an y ch  na łączn ą  sum ę zł. 800

R uchom ości m ożna o g ląd ać  w d n iu  lic y . 
tac ji w  m ie jscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 1 g ru d n ia  1038 r.
Komoirr.ik: H lad k i,

WINA, W fD K I, towary kolonialno- 
spożywcze. Duży wybór broni, am u
nicji i artykułów sportowych poleca 

Spółka Chrześci-ahska

„ E K O N O M I A "
B aranow icza, SzeptycKiego 59, tei. 97

MIÓD, SERY, GR7Y4Y 1 ZAJĄCE
nabywa w każ ej Ilości 
plącąc najwyższj ceny 
Spótka Chrześcijańska

„ E K O N O M IA "
Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 97

(mm
T O  S Y M B O L  

D O B R E G O  P U D R U  
M A T U J E  I U P I Ę K S Z A  C E R Ę

U A A A A A A A A łA A A A A A A 4 AAA4 / 4 i U ł U M I ł U ł H W

p  n a c a
m -TTTTTTTTTT' J *r»* —pwvTTWer»TyTTTfTrr

U M IFUNICZEGO p o szu k u ję  p racy , jak o  
p om ocn ik  w p o lu  i w b iu rze . Z głoszenia d- 
adim „K u r VVil.“ pod „A ry tm o m etr" .

444444444444

L E K A R Z E
(n i m n n i m n w n n r T n m 4 iV T i i im n

DR MED. JANINA
P i o t r o w i c z  J u r c z e n K o w a

ordynator szpitale Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i koblecf 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 
Przyjmuje od & do 7 wiecz

D O K T Ó R
I K o H s c i t

ChoroDy sicórnt, weneryczne i moczo a 
płciowe Wileńska 7, tel 10.67 Przyjmuje 

od godz. 10— 12 i 5—8 wiecz.

D O K T O R
B i l l  n l  O  W  i  C Z

chorouy w-enerycznr skórnp i m o rzo p łclo s .e  
ul. Wielka 21, tel. 921. Przyjmuje od godz. 

9 —13 i 3—8.

A K U S T i I R i t l ......

A K U S Z E R K A
N a r i a  L a k i e r o w a

przyjmuje od godz. 9 rano do goda 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3. róg uL 

3-gu Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny oamładzante 
cery. usuwanie zmarszczek, wągrów , pl«* 

i gćw. brodawek, łupieżu, usuwanie tiuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł -Dające, 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny p rzy- 
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4—1.

A K U  1 Z E R K  A
W  b r z e z i n a

masaż leczniczy I elektryzacja Ul. Grodz
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

Handel j Przegnysł
GU STOW NE SUKNIE, b luzeczki, spód 

niczki, sw eterk i, ga rso n k i. W . Nowk-kĘ 
W ilno, W ie lka  30, tel. 30-08 B ielizna, w y
roby w ełn iane, ra b a t gw iazdkow y.

Na gw iazdkę: SU KNIE, GABSONKI, blu
zeczki, szlafroczki, spódniczki, pidżamy, — 
W . NO W ICK I, W ilno , W ie lka  30, te l. 30-08 
R abat gw iazdkow y.

SfMpno i siprreefai;
+ —»»TT'Tr»rłTTTSTTłł

z / powodiu w yjazdu  sp rzed am  «odowlar- 
nię, ul. M ickiew icza 47.

BUDYNEK MIESZANY p rzy  uil. N ow oi 
g rodzk ie j 2 sp rzed a je  się na  zniesienie . Wia 
dom ość Z aw alna  66/9 godz. 2— 4.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno I 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Baudurskiego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć 1 —3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. t,30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

B 1 M W B — 8 — IIIMH.HF
Oddziały • Nowogródek, Bazyliańsl • 3o, te> 169; 

Lida, ul. Z a  ikowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Wileńska 42, 4-fel. 96; Brześć n/B., ul. Fierac- 
kiego 19, tel. 224; Pińsk, Dominikańska 4C,

Przeastaw lclelsiw a s Kieck, Nieśwież, Słonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn Wilejka, Grod
no — 3 Maja 6, ' a iwałki — Emlll Plater 44. 
Równe —3 Maja 13, Wolkowysk—Bizeska 9/1

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zl., za grani
cą 6 zl., z odbiorem w admini
stracji zł. 2.50 na wsi, w miej
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego snl agencji zł. 2J)U

CENY OGŁOSZEŃ: Zr wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 er., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmnipsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń dc odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kroniki 
redakc. t komunikaty 60 g za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze
nia :yfrowe 'abelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-iamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za *reść ogłoszeń f rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i rle p'-yjmuj.; zastrzeże miejsca Ogłosze

nia są przyjmowane w godi. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo ,K.uijer Wileński* Sp. z o. o. Diuk. „Znicz", Wilno, uU Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoca. u ł  K o ti« c w a k ie ą « ,, w i ie A it a  u Redaktor ZBIGNIEW CIEŚLIK


